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Skutki komunistycznej agitacji. 

IWA WE ZAJŚCIA w TUCHOLI. 
Redukcje, w araerykaóslJej flocie P O W E T R 7 , r > 

Lindbergh 

Policja obrzucona kamieniami użyła broni. 
»mo bowiem. BAIW» . ( 

nie/fo S0.000 dolarów"łwczo r ; ? 2 k w i tnia- (od w ł 
li obietnicy o d e s ^ a r „ c , ? ł a b y f a 
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Chłopiec zpinal w . 13 
ku i Ross (takie bo** 
v«sko mil jonera) » t 3 7 

i bandy szantazys* 0*;,! 
do czasu przychodu j 

jeś podejrzane indy^1 j 
ieniedzy. 
* 'nv, pdzie znajduje 
cz na to, by nawiazafJ2 
NDYUMI TRZEBI <*OWJ 

Mi ja ł y TYGODNI 
i». Ojciec nie P ^ ł - , , 
:«cka- Szantażyści | p . i r cvb[sk l l r ) n , . . . 
żde^o źdźbła p o k K K i w ' zmarł aP»Dleksjf 
c te fantastyczne 
* celu wyłudzanie 
a wd». 
zieścia lat minęło * 
WCIĄŻ aie łudził, 

'zyszedł do nie«T° 
rzek ł : 

pańskim 'V, 
drutr l i trzeci. Niel f 
" t wypędzał. 0 0 

niecnych 
niektórymi 

badał 

row 
dacił 
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przyjęcia deleeacp. 

Oddział pol ic jantów złożony r 12 o-
sób oddał dwie salwy w powietrze, 
dla postrachu. T ł u m w liczbie ^00 
osób zajął groźna postawę obrzuca
jąc policję kamieniami. Wówczas po 
licjanci dali 

salwę do t ł umu . 
Po te j salwie demonstranci rozpro-

ca Bro ją, natknął się r.a C awanturu" 
jacvch się osobników, k tórych usi
łował wy leg i tymować. Gdy c i od
mówi l i , pol icjanci zamierzali zabrać 
ich na od wach pol icy jny. K i l k u a-
wan tu rn i ków zbiegło. Wkró t ce nad
biegło na miejsce około 

60 m łodych ludz i , 
k tó rzy rzuci l i się na pol ictantów. Z 
obu stron padły strzały. Będący w 

szvh się pozostawiając na miciscu mniejszości policjanci musiel i 
sześciu rannych. W tem i . v l e U t t « r o w y c o f a ć na podwórze kopalni 
chłopca P.ducktego. Głównego a K i • • ; , ,Os t fc ld \ T ł u m . pod wodza monte

ra r,achctv, w dalszym ciągu nacie
ra ł i obiegł grupę pol ic jantów. T ł u m 

tatora Kozika aresztowano i 
osadrono w więzieniu. 

Bezrobotni demonstrowal i , groma
dząc się grupami dp godziny io - tc j też niemal wszystkie szyby zabudo 
wierz. W magistracie i starostwie, wań kopalnianych zostały wvb i te 
niemal wszystkie szyby wybi te . Do 

Wskutek akcji oszczędnościowej amerykańska Izba Reprezentantów uchwal, 
wycofać ze służby sterowiec „Los Anuclcs'*. 
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rzucał na pol ic jantów kamieniami, to 

Tuchol i przyby ł 
większy oddzia/ pol ic j i 

z Chojnic. 
Miasto jest silnie patrolowane. 

ZATSCIA W Z A B R Z U . 
Katowice, 23 kwietnia. Patrol po 

l ? c v j n v w Zabrzu, przechodząc uli-

^kwa niezadowolona 
* Pobytu maraz. Piłaudakiego w Beasarabji. 

w , e , n l a . /. Moskwy dr»-irabJ1, upatrując w tem dowód aarresyw-
Jlib bara S a S ( ) w i »c-ka komentu-
*»bvt D

a { ° nhżyczbwy trzy-
• rTłsudskiesio w Besa-

Irazu 
z 

porał 

tar 

rości ze strony Polski, a w każdym ra* 
zic oznaki sllnciro pogorszenia ale sto
sunków polsko — sowieckich. 

XUX 

Polic ia i strażnik kopalniany odpo 
wiadal i strzałami rewolwerowemi. 
Dopiero gdv nadjechała samocho
dami odsiecz pol ic jantom, zostali o-
ni uwolnieni. T łum wypar ty został 
w stronę dworca Poręby, gdzie pod 
palony został wagon ze słoma i sia
nem, 

wartości 5.000 mk. 
Policji udało się wkońcu rozproszyć 
tłum. Lacheta 1 bracia Schwan zo
stali aresztowani. 

Zaburzenia w Nowym Jorku. 
Olbrzymia demonstracja komunistów 

N o W y Jork. 22 kwietnia. (Tel. wł.) 
Do bardzo zaciętej walki między de

monstrującymi komunistami a policja 
doszło w Nowym Jorku przed B A L A M I 
miejskiemł. W walkach tych zostało 
rannych 50 komunistów i 10 policjan
tów. Siły komunistyczne obliczano na 

2 1 pól tysiąca, 
policja skonsyjmowała oddział złożony 
z 400 ludzi. Komuniści zwołali wlec 
przed halami miejskiemł 1 utworzyli po
chód. Demonstranci domasrall się bez 

- — — ~ . . . " ^ . . . . . „ - v <j w ^ . / . M*.u;V*JQ 

p/atneiro rozdawnictwa żywności oraz kie rany 

zniżenia czynszu mieszkaniowego. W 
pochodzie tłumy wznosiły wrogie rza-
do-wi okrzyki oraz przekleństwa 

na gospodarkę miejska. 
Gdy tłum usiłował wtargnąć do m?gl-
*tratu zastąpiła mu drogę policja. Wy
nikła blisko godzinna walka nadei 
krwawa, przy użyciu obustronnem bro
ni. Do szpitala odwieziono 60 rannych 
w tem 10 policjantów. W Filadelfii mia
ły miejsce również walki bezrobotnych 
z policją. Około 20 osób odniosło cięż-

się. 
iekunów. d o s z u k a j ! 
twa. Kilkunastu 
i na utrzymaniu J1 F ̂ t « kwietnia. Premjer 
iedbał wszystkie » £ wczoraj popołudniu 
więcił się . . g y ^ C n r z y j ; l ^ 
cie poszukiwań*^ d v t j N i t 5 v Przez Prezydenta 

- a l a z ł i n . r ł T I Dr e n i J W 

P'®rwsze| połowie przyszłego tygodnia 

^ a Konferencja byłych piemjerów. 

i v nie odnalazł 1 
ił się prawdy, 
i doszczętnie 

endantek Ł**'**^ t j j 0 r l ! ! f t n i a - Przez cały 
woj. W a r . ^ ^ " * » 

<W f°^ar T, l ę w bmrach T 
^ — ^ \ (TT^ftWa Unłwer. 

czasie dłuższej 
Prystor Infor

mował Prezydenta o bieżących pracach 
rządu. W przyszłym tygodniu odbędzie 
się posiedzenie rady ministrów. 

Konferencja prern^rów odbędzie słę 
również w pierwszej połowie przyszłe
go tygodnia. 

Ewakuacja obywatel i amerykańskich. 

S t a n w o j e n n y n a g r a n i c y s o w i e c k o - m a n d ż u r s k i e j 
ogłosiło naczelne dowództwo armj i sowieckiej. 

Szamrhal 22 kwietnia. (TeL wł.) sie ustawicznie naprzód zajmując co-
Chhiska armja komunistyczna posuwa raz szersze połacie kraju. Marsz na 

Autobus wpadł na wóz z sianem. 
Trzech podróżnych rannych. 

?e w biurach T U R - u . 
Poszukiwaniu odezw antypaństwowych. 

wczo-
tznej 
socja-

m ( r r ł J l t f t W a Uniwersytetu 
% I>itnn-' w d o m u robotni-

Thn 5 * cłz;!7": Pewne- rnł»-
HC *»aw!! t I nicy Czarna Wieś 
V " 0 d w 1 e odezwy an' 

tan zarząd •.entrali 

N l c i ^ n o e z e ś n i e policja 
< » W "W Za Źr/idlom a r l t y . 

part«cwowych odezw w ccarralnem biurze 
przy ul. Dunajewskiego i we wszystkich 
nij&lnych oddziałach w Krakowie. 

W związku z rewizjami praes* uch rwa
no przez kilku godzin w urzędzie śledczym 
policji prjrj- ul. Kanonicznej prezesa TU
RA, emer. prof. Wincentego Korolewicza, 
członka zarządu OKR-PPS., dalej prze
wodniczącego TURA w Podgórzu Smole
nia i jego sekretarza. 

Rewizja nie dała żadnego pozytywne-, 
go rezultatu. Zatrzyinano jedynie zapiski • ^ ° 

Turek. 22 kwletrrfa. W dntu wczoraj 
szyni, w g<xMnach popołudniowych na 
szosie pod Turkiem autobus pasażerski 
wpadł na wóz r sianem, zdążający w 
kierunku LodzL W skutkach zderzenia 
wóz przewrócił s.ę, zaś siedzący na nim 
woźnica 32-letnl Mateusz Gałązka rzu 

ony na stos kamieni odniósł ogólne 

W samochodzie 
wypadły wszystkie szyby, 

których odłamki okaleczyły trzech po
dróżnych. Szofer w ostatniej chwili 
chcąc zapobiec katastrofie skierował 
ramochód w bok. Autobus, wpadłby 
niewątpliwie do głębokiego, przydroż
nego rowu, na szczęście jednak zatrzy
mał się o słup telegraficzny. 
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dotyczące organizacji, dla zbadania ich na 
oolicjł. 
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ciężkie obrażenia ciafa. 

Dramatyczna strzelanina w ciemnościach. 

Napad bandytów na zaścianek. 
W i l n o , aa kwietn ia . Na Zaścia- ski z wywiadowcami i psem pol icyjnym, 

nek Czudzieniszki w pow. o s z m i a ń Jak ustalono, zabi tym bandytą jest nie. 
skim dokonano napadu r a b u n k o w e - J^ki Feliks Gezonowicz, mieszkaniec wsi 
~~ 1 Morgiele gm. Szumskiej. Bandytów było 

»cółem 4-ch. O godz. T%VQ do domu braci ]a-

K ) ^ ' k i i S a fb rzymich fabryk traktorów, jednak wyroby są \ "VJ '"U eliii', .1 
^usj-l, ^ S U ] a s i e 1 n i e n a d a w s , c d o użytku. Wobec tego 
^ e » n • ^ " P W w Niemczech i Ameryce kilkaset traJtto-

w typu dla wykonania robót wiosennych. 

na i Macieja Krawcewiczów wdarło 
się 

k i l ku uzbrojonych bandytów, 
którzy pod groźba rewolwerów usi 
łowal i wymusić" na Krawcewiczach 
wydanie pieniędzy. Krawcewiczo 
wie rozbi l i lampę i porwal i strzelby. 
IJandyci o tworzy l i ogień. Pomiędzy 
bandytami, a napadniętymi wywią
zała się straszna strzelanina w ciem
nościach. Wobec przewagi bandy
tów sytuacja Krawcewiczów stała 
sie groźna. Tan Krawcewicz otrzy
mał 

śmiertelny postrzał w szyję, 
a po chwi l i iedna z ku l t raf i ła go w 
serce. W ciemnościach zdołał t y lko 
krzyknąć — „Mac ie ju , umieram" — 
i skon:**. 

Odgłos strzelaninv ściągnął sąsia 
dów. Bandyci spostrzegłszy, że są 
otoczeni, rzuci l i się do ucieczki. W 
chwi l i wydostawania się z mieszka' 
nia Krawcewiczów Maciej celnym 
strzałem w głowę. 

położył t rupem 
jednego z bandytów. Reszta bandy 
tów, pozostawiwszy zabitego kompa 
na, OS rrzel iwując się z rewolwerów, 
zbiegła do pobliskich lasów. 

Wiadomość o tym napadzie wywołała 
silne wrażenie w całej okolicy. Zaalar
mowane zostały władze bezpieczeństwa 
w Osami anie i Wilnie. Z Wilna wyjechał 
naczelnik urzędu śledczego kom. Jastrzęb 

Amoi kontynuowany jest 
w szybkiem tempie. 

Obywatele amerykańscy zostali Już e-
wakuowanl. Chińskie wojska rządowe 
stawiają czerwonej armji 

słaby opór, 
a poszczególne oddziały dość czesie 
przechodzą na stronę komunistów. 

Tokio, 22 kwietnia. (Tel. wł.) Wed
ług wiadomości nadeszlej z północnej 
części Mandżurjl naczelne dowództwo 
armji sowieckiej na Dalekim Wscho
dzie ogłosiło stan wojenny wzdłuż so
wiecko — mandżurskiej granicy. 

Dolar i funt w Łodzi . 
r*rywatnie dolar papierowy w żądaniu 

8.^7, w płaceniu 8.86; dolar złoty w żąda
niu 9.02, w płaceniu 9.00; funt angielski 
w żądaniu 33.50, w płaceniu 33.00- rubel 
złoty w żądaniu 4.95, w płaceniu 4.90; 
marka w żądaniu 2.11, w płaceniu 2.10' za 
100 franków francuskich w żądaniu 3C.25, 
w płaceniu 35.00. 

„Dzień budżetu" w Angli i 

Tłumy czekają podczas mglistego poranku na pojawienie się kanclerza skar
bu Chamberlaina (po lewej stronie), który w historycznej „walizie budżeto

wej przywozi do parlamentu preliminarz nowego budżetu. 



Pół miliona bezrobotnych na rolę! 
„Wał ochronny" na pograniczu polsfco - niemieckiem. 

Ber,in, 22 kwietnia. W dniu wczoraj
szym min. wyżywienia Rzeszy Schiele 
przemawiał w Halle na temat położenia 
gospodarczego Niemiec. 

Mówca wspomniał m. in., te w Niem
czech istnieje ol̂ ecnie sześć miljonów 
bezrobotnych, co doprowadziło do utwo
rzenia gigantycznego planu przesiedlenia 
600 tys. bezrobotnych z Zagłębia Ruhry. 

Wędrówka ludzi z miast na wieś już 
się zresztą rozpoczęła. W roku 1V>31 |ud-
noćś wielkich miast w Niemczech obniży
ła się 

o 100 tys. ludzi. 
Przy odpowiedniej polityce gospodar

czej niemieckie rolnictwo będzie w stanie 
wchłonąć wielką masą rąk roboczych. 

2 M1UONY MOKG6W ZIRM1 N \ ( E L E 
KOLONIZACJI. 

Ber.in, 22 kwietnia. R/ąd Rzeszy post* 
nowił we wschodnich prowincjach prze/na 
czyć 2 miijony morgów ziemi na cele ko
lonizacji. W ten sposób mają -powstać 

skich jako — jak głosi prasa berlińska— 
wal ochronny dla utrzymania niemczyzny 
na Kresach Wschodnich. 

OSIEDLA NAD GRANICA POLSKA. 
Przy pomocy „Osthilfe", nad grani

cą polską w pow. Bytomskim, buduje 
się Już od orzeszło roku osiedla bezro
botnych. Bezrobotni otrzymują bezpłat
nie teren, drzewo, materjał i narzędzia, 
oraz zasiłek roboczy, za co mają sobie 
ustawić 

domek mieszkalny, 
który zostaje ich własnością po 20 la
tach, gdy w tym czasie spłaca dług za 
teren, materjał i używanie narzędzi, któ 
ry jednak nie jest wyższy, niż normal
na opłata czynszu dzierżawnego u ka-
mieniczników. Wielkie osiedla wykon 
czono już w Stolarzowlcach 1 Kopani
nie. 

W tych dniach rozpoczęto pracę na 
peryferiach Bytomia, już za nlemfrecklm 
posterunkiem granicznym, tuż nad samą 

dziesiątki tysięcy nowych osiedli włościan | granica Łagiewniki. 

Zaburzenia komunistyczne 
w Wi ln ie . 

Wilno, 22 kwietnia. Wczoraj wieczorem, 
* okazji tydowskuh &wiąt wielkanocnych, 
grupa młodzieży komunistycznej urządziła 

. na uliry Szopenowskiej demonstinrję komu 
nistyczną o charakterze antyreligijnym. Pn 
wzniesieniu kilku okrzykóic przeciwko rc-
ligji, młodociani demonstranci zarzucili na 
drufy telegraficzne 

płachtę z napisami antyreligijneml, 
poczerń szyl-ko rozpierzchli nc przed przy-
'.byciem policji. 

Płachtę z drutów usunięto orty pomocy 
drabiny mechanicznej straży ognUnoey. 
W wyniku zarządvmego docłiodzenia dwóch 
podejrzanych o udział w demonstrwfji zt 
t/zyznano. 

Z d a r z e n i a I wypadki 
•fclogłoj tfopj/. 

(—v J i u f . u u , wi*iiKą mowę 
v przygotowtuiuicn u^ji imy i i i nu Dalekim 
Wschodu*. 

(—) Premjer angielski Macdonald wy
jechał samolotem do Paryżu, poczum od
był godzinną rozmowę z premjerem jrun-
cuskuH Tardieu. Wieczorem oOaj premje
rzy wyjechali do Oejiewy, dokąd przybyli 
runo. 'lardieu przyjął natychmiast amery 
kańskiego sekretarza stanu Srintsona. 

(—) Marszalek 1'Usudski objąi w FaltU 
ceni w uroczysty tposob szefostwo 16 pułku 
pieclutty rumuńskiej. 

(—) Odsiadujący karę 11-letniego wic 
zienia przemytnik amerykański Al Capów 
zażądał zwolnienia z więziuiia i utrzyma
nia prohibicji, która mu zap^jwnia olbrzy
mie dochttdy za zwolnienie dziecka Lind-
*bergha. 

(—) Poseł Mackiewicz z klubu BB. wy
stąpił z projektem udzielenia Łydom w, 
Połsce pełnej antonom ji, własnego uniwersy 
teru, i częiciowo własnego sądownictwa. 

Poseł Mackiewicz tłumaczy, ie takie po
glądy dyktuje mu nietyle jakai specjalna 
sympatja dla tydów ile interes kultury pol 
skiej, która nie potrinna byó zmieszaną z 
'kulturą żydowską. 

(—) Bank Angielski ohniiyl stopę dy-
skontosoą z 3 i pół na 3 procent. 

(—) Aresztowany bankier trarszawikl 
Kwinto przyznał się. łe ukrył częif rde-
fratidmiymych depozytów to banku lotne, 
skim. 

Prenumerata JEcha" % 2 tomami powiel 
z odbieraniem w a d m i n i s t r a c j i 3 *?• 
z dostarczeniem do domu miesięcznie 8 zł. 8 6 9 
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utworzenie komisj i 
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Rozpaczliwy krok męża 
po ucieczce żony. 

Sieradz, 22 kwietnia. W dniu w-czoraj-t oiwiadc.zając, ii ni* powróci więcej do 
Mym pomiędzy gospodariem Wojciechem} męża. Ludwiczak usiłował wszelkirmi ii-
Ludwiizakiem, zamieszkałym we wsi Zug.ij lami zatrzymać żonę, co mu się jednak nie 
niki, a żoną jego Marjunną wynikł4 udało. Kiedy iona odjechała, wieinuik 
tprzeczka, w wyniku której Luduiczak pod wpływem rozpaczy pinciesił się w sto

po bil żonę. dole. Zwłoki wisielca znaUtzł służący wie-
Wieśniaczka, wziąwszy ze sobą jedy- czorem. 

na dziocko, wyjechała do swych rodziców, . • 

Zagadkowy wybuch w piekarni. 
Jeden robotnik ranny. 

Łódź, dn. 22 kwietn ia . Sprawa 
wypowiedzenia w p r z e m y ś l e u m o w y 
zbiorowej dotąd omawiana była w 
związkach robotniczych i poza wy
suwaniem różnych koncepcyj i pro-
icktów żadnych konkretnych kro 
ków nie przedsięwzięto. 

Nadchodzący tydz ień dopiero, 
według zapowiedzi związków — 
przynieść ma konkretne dane d o t y 
czące walk i w obronie umowy zbio 
rowej . 

Pierwszą jaskółką zwiastującą 
przeniesienie akcj i 

na f o rum publiczne 
jest konferencja przedstawi 
cieli trzech związków, a mianowicie 
związku Klasowego. Chrzęści jań-
skiego i „Praca**. 

Konferencja ta odbędzie się 
dziś w lokalu związku Klasowego 
przy u l . Narutowicza 50 

Na konferencj i te j omówione zo
staną szczegóły wspólnej akcj i , przy 

Lutomiersk, 22 kwietnia. W dniu wero 
fajszyin, w godzinach popołudniowych w 
piekarni niejakiego Szolca w Lutomier
sku t as-tapiła ekspioaja jakiejś niezna
nej dotąd «nił»tancji chemicznej, 9'l»y 
wybuch zdemolował wewnętrzne urzą
dzenia piekarni, oraz spowodował 

wypadniecie szyb. 

w kilhu domach pobliskich. 
Znajdujący się w piekarni robotnik 27-

letrti Jan Tarapacz odniósł wskutek ek
splozji poważne okaleczenia ciała. 

Ofiarę t»jamnłcze| eksplozji przewie, 
ziono do Łodzi, gdzie Tarapacz umieszczo
ny został w szpitalu Kasy Chorych przy 
ulicy Zag jnikowej. 

Łódź, dn. 22 kwietn ia. Teszcze w 
bieżącym tygodniu Magist rat m. Ło" 
dzi ogłosi ' publicznie tegoroczne za
pisy do szkół powszechnych. 

Zapisy te rozpoczną się 22 czer
wca i t rwać będą w ciągu trzech dni 

Dr. ]. NADEŁ 
Aamasaria chora by k o b i e c a 

godz. przyjęć od 3 —5 i od 7—8 p. p 
Pomorska Nr 7 tel. 127-*4 

Dr. Mad. 

MARK0WICZ0WA 
choroby skórne i weneryczn i 

a l . Z A W A D Z K A 14. Teł . 166-35. 
''riyirauie 1 lr«no. 3—8 wi ta i 

Powrót 
Marszałka Piłsudskiego 

Warszawa, 22 kwietnia. Dz i s i a j r.no 
pociąjrieim lwowskim wiócił do stolicy 
Marszidek Piłsudski. 

Nowa porfoyyźka ceł 
w AngljS. 

Londyn, 22 kwietnia. W poniedziałek 
0 północy wejdzie to życie nowa 10 proc. 
podwyżka cA na wyroby przemysłowa. Cło 
na te wyroby wynosić" będzie 

20 procent, 
na fabrylcaty luksusowa 35 procent, na sial 
1 żelazo w formie nieobrobionej 33 procent 
Prana uwaia te cła za prohihicyjne. Dzień 
niki konier.iat) wne, domagają się. ochrom 
celnej dla rolnictwa. 

w„ei. 
jak donosil iśmy 

zek klasowy wypowi 
ciwko utworzeniu 

S ' ^zbędnych i *zastą p i c organach 

4 ó ł y :

k 0 m u n i k u 

& n j ! i s z e ? ° 
, zastąpię można w l i 

« liezhl'/ 0 , e s t w n i m zbę 

miedzi 

wczo^! 

! " , " , 7 tialeJ^fypadkT^rz^iśda* na* 
d l a t e g o P-.zvpu.zc/ac » ^ k t 6 ^ W " a na 

kon fe renc , tc , ̂ SpcH^ych o r g a n ó w ^ 

porozuniicma b e d z » e L ^ ^ ' ow. a 
konfcrcncia między ^noworodki, częściow 

imlcl na zebraniu d ^ \ a J u 
ki u" 1 

Pracy K c ń f c r e n * ! ^ * -
przemysłowcami. N ° m t ' 

uchwulą zwrócić sle <«j 'uJ3tóelkJego, jednego"płu 
a>y i /-wołani, v s i > e : i i u f j a i l ^ k t ó r e lednakże byi 

!egu życia j ,!/'< si< około środy. no"lale* 
Związki robotiiiczc ^ 5 ^ 4 Z ^ ^ ^ y rabiei 

e stanowiskiem orzemyS';: 4 Ą^r*0*adza wielkie z 
lic czv maja oni zanłiaf 8 P ^ ^ g U e _ człowieka. W i ; 

.gozęu. małego, 

dalszy a b 

mowę zbiorową. czv 
bezumowny. 

Na druuim dopiero P 1 3 ! 1 ^ , ^ 
boiuicze przewiduj* 
czynników r z ą d o w y c h Itr 

Jak widnć główna '"̂ îii 
czem związek „Praca" zaproponuje | .znic się w pm-szfyn t. 

Chłopiec z łamał nogę* 
Kromka Poaotowia katunkov/0Q° 

ze C ; łowiek 

o S 1 ^ Ś m i ^ c i ą . o i l 

Nu 
iei P" 

ŁótlU 22 kwietnia. W dniu wczorajszym,' speratkę po udzieleniu J I ̂  
w god.tn.ich popołudniowych na szosie brze^ wieziono na kurację do « 

obrażeń zińskifj w bójce doznał licrnyrh 
cielesnych 29letni August Wełlt, bezrobot
ny, zamieszkały ue wwi Stoki, Ofierze bój 
ki u-f-iełił pomory lekarz miejskiego po
gotowia ratunkowego. 

Na ttzosie pod wfią Widzew usiłowałn pn 
zbawić się życia przez wypicie większej do. 

| av fodytty 22-Utnia Bronisława Walczak, 
1 niewiadomego miejna xamiesiHania. De-

n,-zeć J e - 3 t d ° t k n i e t y j 

ta?; , o m o t a k ż e . : 

^ i k r S a n v m a t e r j i za 

te&f, z a c howanie di 
ttKv«*nic*)łu w o r 

Dla ć w s z y s t k i e 

W podwórzu przy f J , ^ V ^ ^ . 
spadł z <OH hu komórek ->- flM 
SoUy.mt, syn / , « r « M p Ą £ £ * < * brzuszny, 
legł złamaniu nogi. |»tt jego cząstka 
ttutlou>,'go przewiózł W - c c 

lala. 

1 

Ha uii<.-v Lutomiersk*! r , j^faf^' 

Zapisy dzieci 
do szkól powszechnych. 

do 24 czerwca włącznie. 
Obowiązkowi zapisów podlega 

ją wszystkie dzieci urodzone w ro
ku iQ2v stąd też rodzice.^ k tórzy po
siadają chłopców, lub dziewczęta u-
rodzonc w t y m roku w inn i zgłosić 
się bądź osobiście, bądź też piśmien 
nie do kancelar i i najbliższej szkoły 
powszechnej i zapisać swe dziecko 

na l istę uczn iów 
Przestrzec należy rodziców przed 

odwlekaniem zapisu. Wp isy copra-
wtia odbywają się przez t rzy dni 22, 
2 3 i 24 czerwca, ponieważ jednak co
rocznie w ostatnich dniach dopiero 
przybywa do szkoły wielka ilość 
zgłaszających się, muszą oni dużo 
czasu marnować na czekanie w ko
lejce, przysparzając urzędnikom 
sporządzającym l is ty nowych kandy 
datów wiele k łopotów i pracy Dla
tego też wskazaną jest rzeczą, abv 
zainteresowani rodzice pamiętali o 
wczesnem wypełnieniu swego rodzi
cielskiego i obywatelskiego obo
wiązku. 

SpecaliaŁj) chorób " * n » r y r » u j i c h , 
skórnych t włosów (po: i i l r aakauu lne ) . 

Andraeja 2. Tc! . 153 28. 
PriTimu'* oil 9 — U 1 5 — «. 

W oUdiUU i Iw I fU « i 10 — IZ 

d<wX. „ZACHĘTA" 2 £ t f 
DiUidnl nut^pnych. Witllclfilm któiyido-
byt wnyitlci* •Ici-m.y iwiat* pod tytułem i 

K S C Ł B U L W A R Ó W 
W roli głowu*|: ł/yuny .tomik Uaorgas 
Milton nroi n.i|pi<ltni«jił«

 l

-ohi«ly lwi.ta. 
Nad progran: b R A N K A W OL. i A W rolt 
lliówoai j o b u t lolca Nuitepny program: 

LECZNICA 
chorób oczu 

• e atateml ł ó i l i a m i 
D O K T O R A 

D O N C m N A 
In . Plokrkowalin Nr. 90, 

łoi. 221-72. 
Praylmnla ila ehorych wymaKalatyab 
pzra^ywaala w « < i n ( o p a r a c l a «tt) 

tak.* ohoryth priythodiątyah. 
9 — t ł od A — 7 t pól. 

zem Odniód złamanie 
7eium Marczak %yn bez*° 
kały przy ulicy ^ a i a r n ' J ' . 0 

wia ratunkou ego. po 
porńory, przewiÓtł óftart * 
tała. 

f tkarsu 2 u P« ł »ośc i . Po i
 e 5brl2,ś Posunęła 1 

tóc

k0-nemi cht 

tnożna ft 

- w i e k a ! - J POt™l 

' k rwi a V V e t 

lest 
w 

śled 
niekt 

N ASIOM A ri» •"•r -«V / * .» ' *5^, 

Składy L . J A S I N ? , ^ . * 
i * 

w LIJCZYCY Ceo°' 

LOD2, AL. KOSOLSZKJ 27, 
gotpodaritwa, <.!••.nv wille, place, 
mieszkania, pokoje umeblowane. 

tel. Ul—01 i 
lokale, parcele. 

K O M U N I K A C J A A U T O 

ŁOD2-PIOTR1IOW 
Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. » n», Wólc«ańft»« •» 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1>3° c * n * 

^ n o ś ć i ?i r o,w a d z a
 * v 

k i S z L W a t r o b a - 0 t c 

a > ^ i a d a J e s t - z u P e ł n i 

. , a d ° m o już powj 
lątkj 4. 

v *a s i e V k C c v operows 
U ^ o l n , \ , z Pęcherzyk: 

r P i e n T ^ y "ie od s 
^ie e , « a n i l c v żółciowi 

n ĵfe t ł a d k a s » ; 

^ i a t a c W e wszys 
a- z* nawet l i 

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

Wł. Tryszkiiwicz, Łódź. Adres gen. Ral-\ J ) r . Med. N I E W I A Z S K I 

/ero hrzmi: Ilallarowo, gin. Wielka Wieś, 
powiat Morski. 

B i u r o D z i e n n i k ó w i O g ł o s z e ń 

„ P R O * . E N " 
ŁODŻ, P I O T R K O W S K A Nr. 81. Te l . 112 - 98. 

Man> tawczyt zawiadomić P. T. czytelników, i i na rok 1932 przyjmuje prenu-
rfieratę aa dzienniki i czasopisma miejscowe krajowe oraz zagraniczne jak tot 

Knrjer Łódakl , 
Echo, 
Knrjer Warszawski, 
Gazetę Warszawska, 
Knrjer Poranny, 
Robotnik, 
Gazeta Polska, 
Polska Zbrojna. 
Mały Kurjer, 
Ilustrowany Knrjer, 

Monitor Polski . 
Dziennik Ustaw, 
T / g . I lustrowany, 
Świat, 

BluS7CZt 
Radj o, 
Kob. w Świecie I w Domn, 
Bridge, 
Przegląd Sportowy, 
Płomyk 1 Płomyczek, Die Datne, Rnndfunk, Fcnkpost, Grflne Post, 

Kobieta Współczesna, 
Wiadomości Literackie, 
Kino, 
Moje Pisemko, 
Bsrllaer Tageblatt, 
li. Z. sn Mlttag, 
Wiener Janrnal, 
BerL llostr. leltnnf, 
Woche, 
Eleganta We l t , 

oraz aa wiele lanych. 

DZIESIĘCIOLECIE SZKOŁY SPÓŁ
DZIELCZEJ V. KOZILWCACH. 

Rozwijający się z każdym n>kiem 
rucli soótÓAiclczy. wymaga odpowied
nio przypozwanych pracowników. 
Wąine. to zadanie przypada w udziale 
Szkotom Soóidziclczyin, których do
tychczas, niestety, Istnieje bardzo ma
ło, tem wiek«;/y więc obowiązek na 
nich spoczywa. 

Jak nas informują, pierwsza w Pol
sce. Średnia S/koła Spółdzielcza w 
Przysusze, Obchodź] w r. bież. dziesię
ciolecie swego istnienia. Szkoła ta po
wstała z inicjatywy prezesa T-wa Sze
rzenia Oświaty w Przysusze, p. Lu
dwika Skowyry. Od września 19.30 r. 
Szkoła Spółdzielcza 70s'.l.\ przeniesio
na z Przysuchy do Kozienic (woj. Kie-
Irckie). 

Obchód Jubileuszowy odbędzie się 
>v Kozienicach w dninch 15 i 16 maja, 
(Zielone Świątki), a program przewidu
je zwołanie zjazdu koleżeńskiej?© I urzą
dzenie uroczystej akademii. 

JÓZEP Pytka, sam. Gadka S t a r a unieważnia 
dwa we!;s!c z wtasneco wystawienia po 50 zł. 
każdy, płatne 23 kwietnli 32 r. I I I maja 32 r. 
na zlecenie A J(. Bajera i B. Jakubowsklezo. 

Również załatwiamy wszelkie zlecenia ogłoszeniowe do pism miejscowych ściśle 
po cenach redakcyjnych. 

PRZYBr.AKAf . sle pies wtlk. Odebrać za zwrotem kosztów, Ogrodowa 24, Stanisław Folwar-
skt 

ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne I m jczop l r^we 

Frayimala od 8 — 11 i ad 5 — V po pat 
W al«''sl«la t łwiata ed 9—1 pried pat. 

OR. MED. 
M . GŁAZER 

choroby skórne I weneryc ^e. 
UL ZIELONA Nr. i . TaL IW-49 

Od 12 — 2 i 7 — 8.30 wia.a. 

Doktór 

R E I C H E R 
Choroby skórna , w e n e r / e i n a i mocz© 

p łe lewa i 
Południowa 28, tel. 201-93. 

pnyjrauj. ad 8 — 11 rano i od 5 — 8 wi.ct 
w niedilela i twista od 9 — 1 w pot. 

W E H E R O L "oczatka: 

Dr. Med. JERZY SUDYA 
choroby kobiece f akuszerja 

ul. Zielona Nr. 30 . Tel. 115-27. 
Przyjmuje od 5-sj do 7-ej. 

OTOMANY skrzynk-owe, ta.pcxa»y letankt, (trze 
sta dobowe, robota solidna warunki dogodne 
ceny slskle Kllioskleipa J60. Prwsdtłtokk 

STĘPNIAK Marja, zaraieszksUi bt.om. Zgier
ska Nr_ 49- Mjrubiła l«nitymftcję wstępu wy-
r'»na • firmr I , K. Potnafis)* 

aula. 

. . . . . . . . od { • ^ i . r A t j f l / & 'acej* 
w.lu|. .aabwalaaT 2 * C*^ »» .% ^ I 

WILLA drowmai^ f ̂ 0 ^ ^ 

* Wtu" 1? Mudent Jacek 
^ D̂otykaU st« wlec 

wyjechał i 
Kart 

Po powroc 

tauia, g « 
*«*or:r,i sie u 

met kw. z 
Wiadomość na 
1'Adoijoszcz 

la-sem i • * . 

m l e l ^ V 

FULCZTŃSEI J{'xef

 d. 
bil kw i t kaucyjny 

kicj. 

ijsa poleca .Ody»«» 
OBIADY 
zł. 

Wletlszci 
^Ki i t iwf t t Ar 

'1 Ŝ 1
 «a 

S n.J.̂ wn wrłecha r̂tloslć kilka 

B 1 Disze fel 

http://P-.zvpu.zc/ac


TFR lit 

A J 

tomami powĉ j 45 g ' ł 3 
S zł. 85V 

IĘCZITLE 
WLAOLEŃ t 
' puszczy, 
iior: O T C H Ł A Ń . 

i!! 

AR. 3. 

Niezastąpiona młodość. * 

^potrzebne organy ciała ludzkiego 
O d k r y c i a 

J»f nni«, W i e d « 6 w kwietniu. 

c h i r u r g i c z n e g o n o ż a . 

ledeń, dr. Juliusz Schnitzler, 
« ciekawy wyk ład o niezbę-
Ł.mniei niezbędnych i dają-
6? zastąpić organach ciała ludz 
|o tem komunikują następują-

, ; miv^Z V ZIR k ł a d n ieiszego pojęcia o 
7.cme komisu ro zastąpić można w ludzk im 

jurnie pn • wczora 
3sowy wypow iedz ią . 
utworzeniu 
o przypuszczać 
encji te] 
imienia będzie 

Z donosi l iśmy, S ^ f i b L ? i e s t w n im zbędnego! 
TT IM 'I c K e W ' ^ a b V w a w praktyk kSaSVi W y S f - 2 d a . r Z a ią sic dość 

^ ^ „ y P A C K L p rZY lśr -a na platforma Ą 
. •• lanych 

1 to 

cl na zebraniu d z i ^ j f e H £ ° f * u . . 

. I . .In7k0"^L0 IRINIE " " • «. M U i C pu 
k nri, u t r ? v m a ć przy życiu 

noworodki, częściowo po-

« . . . , «óc i6 * * S ^ ' ^ i e < S ^ u « f g 

i /.wulauic w s p u ł n u J M P J «6re l e dnakże h v ł v ?An\ 
Konfercnv)3 

ę około środy. . J}YM * 

ków RZĄDÓW 

się w orzysziyw ty* »• 

RATUNKOWEGO 

Cę po udzieleniu FI i 
io na kuracje do 

ULICY 

których leka 
na swtat 

r z stwierdza 
organów, a które po-

t jednakże byty zdol 
* a a i 6 2 y m biegu życia iuż 

o r a e * * » c wentualny zabieg < 
nns!o* c;A ?Prowadza wielk ie zmiany 

owisKicrn i ' 1 / L l 'r spisacjpznue człowieka. Wiadomo 
mał.\ o'.u ̂ " ' ^ U z O ^ T ' z t P o w i e k 
zbiorową. czv 

owny. może bez przynercza, 
r c i ą , o ile wa±-

. dotknięty K r u z l i -
. może w ciągu kilku am. 

v C \ z ^ F w o t o k powstrzyma *u n lC£ 
. ,.„< d f t^na r Wiadomo t a k ż e , ze b e z 

W. tarczykowego c z ł o w i c K 
m może, gdyż c i ę ż k i e z a b u -
|?r«miany materii ^ i ł y P Y 

a l NOĜ* • W t s z y m czasie. Wystarczę zachowanie d r o b n e i 
1***0 gruczołu w , ? r ^ n l i : 
I trzymać wszystkie j e g o 
• maszyny organizmu 

LNY p r z e m i a n i e 
cukru od-podwórzu przy — -

dne/w komórek ( 

ak, syn bezroboto*f& 

Kain 

JO przewi 

Węglanów i 

<J^S? brzuszny, 
'x i"<ioli*i>a*ł iNże vu , e * ° cząstka zastą 

' l f c karsU 5uPcbiości. Ponadto 
ti* 8FABRVKR!Ś P o s u n * ł * tak 

j * N ! k o w a n e m i chemicz-
] i stąpić woy v Lui.,mierskiej pr*F 

' • ' I . .L»/ złamanie pratcej' Ą 
Marczak syn BTM 

""*> »///>> fhuarnej. *m , 
'un/coue/fo, jh> UDZIELAJ 
Y> przmtifitł ofiarę Hf. 

k t ó r y m 
całkowicie usunięto żołądek, 

u k tó rych jednakże pomimo to za
uważyć się daje przyrost wag i . 
Wprawdz ie po zabiegu tego rodzaju 
u osobnika operowanego często
kroć występuje silna anemja, k tórą 
zwalczać trzeba wszystk iemi siła
m i . 

Jel i to grube jest organem, bez 
którego obejśćby się można ; nato
miast nie wolno zoperować więcej 
ponad pięć met rów jel i ta cienki 
gdyż następstwem tego byłaby 

powolna śmierć g/odow 
Z mięśni jeden ty l ko mięsień ser

cowy stanowi nieodzowny warunek 
życia. WszysLkie inne mogą być usu 
nięte zapomocą operacji bez szkody 
znaczniejszej. 

Również nie posiadają znacze
nia żywotnego żyły. 

W mózgu ludzk im znajdują się 
także regiony martwe, a zatem zbę
dne. W ie l ka część mó^gu małego 
może być całkowicie wycięta. 

Niezbędne jest t y l ko oko i słuch! 
również połączone z niemi nerwy. 
Co do innych nerwów, nprz. ner
w ó w peryfer i i , mogą być zeszyte, a 
nawet uzupełnione wstawkami z je
dwabnych nici ' 

Również możl iwe jest przeszcze* 
pienie innych części nerwów, przy 
szpecącym paraliżu twarzy. 

K r e w zastępowano dawniej roz
cieńczonym roztworem soli kuchen-

krwi ie-nej, a obecnie t ransfuzją 
dnej grupy. 

Na tu ra ty lko jednej rzeczy O D M O 
wi ła cz łowiekowi, k tó re j udziel i ła 
niższym gatunkom zwierząt — re
generacji. 

Wzamian nowoczesna ch i rurg ia 
zna protezę, w k tóre j metalowe ocz 
ka wszywa sie mięśnie ruchu, by 
sztuczna ręka funkcjonować mogła, 
jak żywa. 

Test jedna rzecz, k tó re j w orga
nizmie ludzk im zastąpić niestety nie 
można — 

młodość. 
Pomimo wszelkich zabiegów odmła
dzających nie można powstrzymać 
nieuniknionego procesu starzenia 
się. 

O R T . 

Kto porwał pułkownika Nicholsona? 
Została po nim tylko laska... 

Londyn poruszony jest zgoła 
nieprawdopodobną, jak na stosun
k i w cywi l izowanej A n g l i i , zagad
ką zaginięcia pu łkownika W i l l i ama 
Nichelsona z a rmj i indy jsk ie j . 

Właśc iwie wypadek zaginięcia 
miał miejsce w połowie stycznia br. 
sądzono jednak, że pu łkownik N i -
cholson, odbywający kurację w pry-
watnem sanator ium, wyjechał do
kądś nagle i niespodziewanie, uprzy 
krzywszy sobie 
monotonne życie w uzdrowisku. 
Tednak po zbadaniu stosunków do" 
mowych i interesów osobistych za
ginionego, na prośbę rodziny wła
dze bezpieczeństwa wszczęły ener
giczne dochodzenie. 

I t u , sprawa tajemniczego zni
knięcia płk. z sanator jum w Ma i -
denhead zaczęła się zaciemniać 
Pu łkownik Nicholson, człowiek w 
wieku średnimi o powierzchowno
ści wyróżniającej , mężczyzna do
brze zbudowany, mierzący 6 stóp 

i 3 cale, oficer zasłużony, obywa" 
tel , cieszący się szacunkiem, me 
miał w rogów osobistych, ani po l i 
tycznych. Żadne też podejrzenia 
nie mogą być brane pod uwagę;, ie-
śli chodzi o antagonistów Nichol 
sona, gdyż i z n imi u t r z \ m v w a ł 
poprawne stosunki towarzyskie. 

Żona zaginionego stwierdza, że 
Nicholson był nieco 

Podróże dwu fałszerzy. 
Wspaniałomyślni towarzysze tancerki. 

W Hanowerze ujęto dwóch nie
bezpiecznych fałszerzy, puszczają
cych w obieg fałszywe fun ty angiel
skie. Na początku bieżącego miesią
ca w pewnym lokalu nocnym Bu
dapesztu dwa j W łos i zostawi l i tan
cerce 

banknot piećdziesieciofuntowy, 
k tó ry okazał si& później podrobio
nym. W ładze^Ł j i e rsk ie zajęły się 
wspan ia łomyś^Pn i gośćmi i wpa-

Hinduski zespół taneczny w Europie. 

E

C ? Ł ? W I E K A 

^ £ W F 

można funkcje 

^ i m n i e j potrzebnych 
jest śledziona 

w niektórych ILOŚCI ? , r T a d z a wylecze-
^ e imuie „ ś l e d * o n y natych-

' wiad~- - 2 u P e * n i c m e _ 

a i A -.*y«"£.N>EBW& tv 

dy 
R ł . O I I / I . a l . A a « '

,

* ; ' B , M 
. L R C I Y C Y , • *

P o

" ' , U l IH 

°
m

o już powszech 

a się b C c v operowanych 
A., i 1 A S I N S V 4 fc:^olni\ . Pęcherzyka zół 
dy L . sie od strasz 

&**JĘ*TK te5?,cy
 żółciowej. 

M S Ż

W ! D K A S » N A P O 

Jo PIOTRKOWA o k a * f t o 
Wólczańskie) 1*W 

u godz. 1.30 cena 

Wiat." 1 c < W e wszystkich 
*• nawet ludzie, 

Uday Szan — Kar znakomity tancerz wschodni w towarzystwie 2 tacerek 
hinduskich podczas wykonywania „legendy" przy akompaniamencie oryginal

nych instrumentów. Zespół ten objeżdża obecnie stolice europejskie. 

d ły na ich ślad. A le fałszerze zbiegli . 
Zebrano ty l ko ich dokładne personal 
ia. Obai by l i rzeczywiście z pocho" 
dzenia Włochami , ale już dawno sta 
l i się obywatelami świata; je rzy 
Cnomo ma 4 2 lat, a Rafael Barone 
5a 1. 

Wiedeńskie biuro śledcze, jako 
europejska centrala w sprawie ściga 
nia fałszerzy pieniędzy, zawiado
mione o występach budapeszteń
skich obu przestępców, zajęło się ni
mi i stwierdzi ło, że 6 i 7 bm. bawili 
oni we Wiedn iu - K ie rown ik central i 
uprzedził w drodze radiotelegrafie 7-
nej wszystkie urzędy śledcze w Eu-

I ropie o niożliwem zjawieniu się fałsze
rzy, k tó rzy będą wymien ia l i fałszy
we fun ty . °dniosło to skutek, gdyż 
przed k i l ku dniami pol icja hano
werska doniosła W iedn iow i , że Cno* 
mo i Barone już siedzą za kra tami . 
Schwytano ich na gorącym uczyn
ku puszczania podrobionych fun 
tów, a podczas rewiz j i znaleziono 
przy nich 2 1 7 sztuk banknotów pięć 
dziesięciofuntowych. 

° d 2 3 marca br. odbyl i fałsze
rze okrężną podróż via Paryż, Mar
syl ia, Wenecja, Belgrad, Sof ja, Buka 
reszt. Budapeszt, Wiedeń, Zi ir ich, 
znowu Paryż, Ko lon ja i Hannower. 
Udało im się w t y m rajdzie fałszer-
skim puścić 4 0 not pięćdziesięciofun-
towych. 

W rarie przeziębienia, kataru, zapalenia gar 
dzieli przy bólach nerwowych i łamaniu w 
kościach, należy dbać o codzienna regularne 
wypróżnienie i w tym celu używać pół szklanki 
naturalnej wody gorzkiej „Franciszka-Józefa". 
Żądać w aptekach i drogerjach. 

wyczerpany nerwowo 
nie dopuszcza jednak i m ś l i samo
bójstwa. Teszcze w dniu zaginięcia 
widziała się z mężem. N I C H O L S O N 
był wtedy w bardzo dobrym hurrus-
rze W ogrodzie sanator ium doka
zywał ze swemi u lubioncmi psami. 
Pułkownik Nicholson Zginął w rio-
cy 3 stycznia, akurat w 2 0 rocznic? 
małżeństwa z panią Nicholson. Noc 
była mroźna. Służba sanator ium pa
mięta, że te i nocv psy szczekały za
jadle, poprostu nic daj:;'- spa& Pe
wien starv służący zakładu usły
szał przeciągłe wvcie w ic lmt , któ* 
r v wtargną ł do hallu na parterze -

Służący wstał zeszedł na dół i 
stwierdzi ł , że drzw i f rontowe hal lu 
by ły otwarte. Sam nie wie dlacze
go, zamknąwszy drzwi , udał się do 
pokoju pu łkownika na piętrze. Po
koi bv ł pusty. W t e d v stary sługa 

zaalarmował cały zakład. 
W domu i ogrodzie pozapalano 

lampy ELEKTRO czne, lecz gdy to nie 
dało żadnych wyn ików. służba 
uzbrojona w latark i elektryczne 
przetrząsnęła cały park w Maiden-
lead i zarośla w sasiedniem Brav-

wick, gdzie znajduje się kanał ze 
sztucznie bieżącą woda. Nazajut rz 
0 świcie v/odę z kanału spuszczono. 
T to jednak nie dało wyn ików. 
Wprawdz ie znaleziono w parku la
skę Nicholsona, niewiadomo jed
nak, czv płk. nic pozostawił łaski 
poprzedniego dnia. spacentiąc po 
parku. 

Gdv poszukiwania prywatne 
nie dały żadnej odpowiedzi, sprawą 
zaginięcia płk. zajęły sie 
poważnie władze bezpieczeństwa. 
Nic i tvch poważnych poszukiwań 
prowadza aż do Ind i i . Dopiero te
raz zwrócono uwagę na do^ć głę 
bokic jezioro w Bravwick . Tedna! 
1 tu poszukiwania bosakami i sio" 
ciami nie dały w y n i k ó w i policja 
stanęła wobec a l ternatywy skiero
wania swvch usiłowań poza okolice 
Maidenhead, lub ostatecznego v -
oewnienia się. czy staw w Bravwick 
nie k rv ie klucza do zagadki Rodzi 
na zaginionego postanowiła nat
chnąć policię w t y m właśnie k ierun
ku przeszukania dokładnep-o stawu. 
Postanowiono więc spuścić wodę ze 
stawu, co oczywiście będzie bardzo 
kosztowne. Narazie między rodzi
ną a policja nie ustalono, iak pokryć 
koszty teeo poszukiwania. 
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DÔû°*-»J»OIA. 1 -RALIAKA 
««o»;.ła sh) 1 JACKA 

^ i C l ^ & * Wleń$«ctyxne, 
H. ^edarrwtt Arl jako 

S 
l > * . Alt ^ a ł , , 

* iród lajów. 
*« Jacek nie jest 

' ! ? ł s s % ; S N»JI0JCEM wyłechała do 
k . ^Sloslć kilka wy-

f ł ^ ^ 1 " odrazu 
' % S ^ K samotnie tu 

ecłakcft ^ wiesz, że łe-

Y: gospoda 
poleca .ODY^ 

OISZE FELJETC-

—. Wiem! Ol — i pokazali palcem 
na gazetę i na artykuł Arf. 

f.zy błysnęły w oczach dziewczy
ny. 

— Ale ty prędko wyzdrowiejesz, 
prawda? > s 

— Prędko. A r i Niema nic groźne-
sro. 

— Widzisz, łv mflczku, tyle czasu 
byłeś bez swojej Arl, a Ja tak się nie
pokoiłam. 

— Nie byłem bez deble. 
— Jakto? 
Z trudem wydobył 1 pod poduszki 

małą książeczkę, bez oprawy 1 podał 
córce. Arl spojrzała i zdętwiała: „Dro
ga do słońca*' — poezje Ar l Klaudius. 

— Tatus iu! - Tatusiu! — szepnęła 
zbielałem! ustami 

— No. głupstwo, zbierałem wszyst
kie twoje poezje, dałem do oceny 1 wy
dałem. Dobre są, Ari, tylko jeszcze nie 
przyszły z oprawy. Za jakieś dwa ty
godnie ukażą się w księgarniach. 

— Tatusiu, Ja zwariuję chyba, czy 
może wejść Tolek? 

— Aha, ten twój „parasol i przy po
godzie": Niech wejdzie — uśmiechnął 
się profesor. 

Wybiegła na korytarz. 
— Tolek, chodź prędko, prędko, ta

tuś cl coś pokaże. 
Usiedli przy łóżku oboje. Ar i twa

rzyczka zapłonęła wypiekami. Była o-
durzona i widiokiem ojca, i niespodzian-

I ^ J [ r z y m ą i a j i L j A i i dłoniach rękę ojca 

1 nie spuszczała z Jego twarzy błyszczą
cych oczu. Tolek opowiadał profesoro
wi o pannie Józi, o pani Tereni, o re
dakcji 1 o wszystkiem co miało coś 
wspólnego z AAganką. Profesor słu 
chał i uśmiech^^te. Nagle spytał: 

— A gdzie^Wbędziesz dziś noco
wać, Ari? 

— Chyba w hotelu, tatusiu. 
— Pieniądze masz? 
— O, myślę, że mi starczy. 
— To Ja teraz zostawię państwa sa

mych 1 pójdę zamówić pokój dla Ari. 
Za jakieś dwie godzinki przyjdę — rzekł 
Tolek, pożegnał profesora > poszedł, 
czując, że tym dwojgu teraz najlepiej 
bez świadków i mimowoli złapał się na 
zazdrości. Coby za to dał, żeby Ari ko
chała jego choć w połowie tak jak pro
fesora. 

— A... Imogenka tatusia nie odwie
dza? 

— Imogenka ma córeczkę, jest za
jęta. 

— A mamusia? 
— Matka też przy Imogcncc, ale 

czasem zagląda. 
— A Leszek? 
— Leszek na praktyce. 
— Tatusiu, więc jak mogłeś mil

czeć, co ci na mózg padło? Ja się stąd 
nie ruszę, póki nie wstaniesz. 

— O nie. Ari. t y wrócisz do pracy. 
Ja dam sobie rade sam. 

W tej chwili otworzyły się drzwi 1 
na progu stanęła pani Klaudiusowa z 
WEktorem. Adrjanka zacisnęła tylko 
palce na dłoni ojca i otrzymała nawza
jem długi krzepiący uścisk. Wstała f 
bez trwogi patrzała na matkę, tylko z 
jej twarzy zniknął rumieniec bez śladu. 
Proresorowa podeszła do chorego. 

— Nie spodziewałam się zastać m 
twojej córki — wycedziła. 

— Jestem nfetylko córka profesora 
Klaudiusa, ale i córką pani profesoro
wej Klaudius, z czego mam chyba pra-
w.o sie cieszyć. Dal mt się pocałować. 

mamusiu, i nie gniewaj sfę, bo nie w^r-
to. Tatusiowi najlepiej zrobi nasza zgo
da. — Pochyliła się i pocałowała rękę 
matki. W tej chwili podszedł i Wiktor. 

— Panno Adrjanko, bardzo się cie
szę, że widzę panią zdrową i wesołą. 

Pani Klaudius odsapnęła i nie mogła 
jakoś zdobyć sie na gest odpychający 
córkę. 

Ari zwróciła się do szwagra: 
— Ja też jestem zadowolona. Win

szuje panu córeczki. 
— Ach jakie to przepiękne dziecko, 

wykapana Imogenka, a jakie mądre — 
wykrzyknęła profesorowa szczęśliwa, 
że może wybrnąć z mocno przykrej 
sytuacji. 

—No, ja sobie wyobrażam ten ósmy 
cud świata, a jak się czuje Żenfusia? 

— Żeniusia. ach to jest męczennica, 
jak zresztą każda matka. Z takiem ma
leństwem wciąż utrapienia, a ona taka 
delikatna, zapracowana biedactwo. Na 
matkę też, prawdę mówiąc, za młoda 
jeszcze. 

— Nfe ma służącej? 
— Cóż znowu, jest niańka też. 
— Więc co właściwie Żeniusia robi, 

jeżeli przy takiej kruszynie jest niań
ka, jest mamusia f ona. 

— Co tv możesz wiedzieć, t y od ta
kich obowiązków uciekłaś, a Żenią się 
poświęciła. Ona jest czemś w społe
czeństwie. tv pasorz-ytem myślącym 
tylko o swojej wygodzie. 

Żeby nie obecność chorego ojca Ad
rjanka wiedziałaby, co odpowiedzieć, 
ale nie chciała denerwować profesora, 
uśmiechnęła się słodko. 

— Mateczko i pasorzyty Pan Bóg 
stworzył, niechże sobie żvja w spoko
ju. Jak się pan czuje w rolf ojca? 

— Dobrze, Ari, myślę, że powinna 
pani sama nasze bobo zobaczyć. Był
bym bardzo szczęśliwy, porozmawiali
byśmy. 

Ach! Ar i nie przeszło przez myśl, 
iak gorąco. Jak cala .dusza zapragnął I 

Wiktor napić się spokoju f uśmiechu, 
którym promieniała dawna narzeczona. 
Porozmawiać z nia. popatrzyć na mą
dre, wesołe oczy. W domu królowała 
znudzona i ciągle od czasu ciąży nie
szczęśliwa Imogenka. Dla nfego nie by
ło tam miejsca. Żenią wyobrażała so
bie małżeństwo jak salę balową, nie ob 
chodziły Jej sprawy męża, tak jak i Je
go nie obchodziły sprawy gałganków' i 
ploteczek. Żenią chciała się bawić i ko
rzystać z przywilejów młodej mężatki, 
bywać, przyjmować, flirtować. Dziec
ko stanęło temu na przeszkodzie, bo 
musiała sama karmić. Stąd bvłv wieer 
ne kwasy i nieporozumienia. Wiktor 
żeniąc się marzył o Cichem cieple do
mu i przytulnych ramionach kobie
cych, w których znajdzie odpoczynek 
po pracy. Wszystko się rozsypało w 
proch. Żenią wkrótce doszła do przeko
nania, że Wiktor iest śmiertelnie nud
ny, on zrozumiał, że' jej nie kocha. 
Wszystko chciał teraz powiedzieć Ad-
rjance. jeszcze raz w życiu szepnąć sło
wo: „kocham cię". Patrzał więc na jej 
już zaróżowioną twarz i czekał z bi
ciem serca (jak dawno nfe biło mu ta
kiem przyspieszonem tętnem) na odpo
wiedź. Tymczasem padła ona z ust mat 
ki. 

— Co ty. Wiktorku mówisz? Żenią 
mogłaby dostać ataku nerwowego, ćo-
bv ludzie powiedzieli. Ja jestem matka, 
muszę przebaczyć i przebaczyłam, ale 
Adrjanka nie może wejść do domu Żo-
niusi. bądź co badź jest skompromito
wana. Żenią ze względu na swe stano
wisko musi się z tem Uczyć. 

— W takim razie, pann *vri, pani 
mi zrobi tę łaskę i pozwoli, bym złożvf 
jej wizytę, gdzie pan; mieszka? 

— Jeszcze nigdzie, bo iifcdawna 
przyjechałam, ale mój kolega cMemń-
karz poszedł namówić dla mnie pokój 
w hoteliL 

( D c a . ) . 



Ęcfei ie stillci. 
ŻYCT* WARSZAWY W KILKU 

Dnia 1 czerwca r. b. upływa termin 
ważności umowy zbiorowej, zawartej po
między właścicielami domów a dozorcami 
Krążą pogłoski, że właściciele domów wy
mówią na 1 maja r. b. umowę, przyczetn 
wysunięta ma być sprawa obniżenia pobo. 
rów i wprowadzenia niektórych zmian na
tury rzeczowej. Związki dozorców stanow
czo sprzeciwiają się wszelkim zakusom z 
tej strony, uważając, że zawarta umowa 
musi być prolongowana, gdyż od roku u-
biegłego nic się nie zmieniło, przeciwnie 
warunki życiowe są gorsze. Dozorcy czer
pali poważniejsze wpływy z dodatków za 
otwieranie bram, za inne usługi osobiste. 
Obecnie ilość tego rodzaju dochodów spa
dła znacznie wobec czego dozorcy odczuwa 
ją w wielu wypadkach brak środków u trzy 
mania. Gdyby wymówienie przybrało real. 
ne formy mogłoby dojść do stiajku do
zorców domowych w Warszawie. 

* * * 
Przyszły na świat w miejskim ogro

dzie zoologicznym cztery nowe Iwy. D?'cki 
temu ogród posiada obecnie, wraz z nowo-
narodzonemi 15 lwów. Dotąd w Ogrodzie 
urodziło się 26 ]wów. Resz;a spizedana 
jest w celu nabycia nowych okazów. Mło
de czują się dobrze. Karmi je matka. 

* * * 
Premjera nowej rewji pod tyt. „Listek 

Figowy" w ,.Morskiem Oku' stała się naj 
większą sensacją sezonu. Przedewszy. 
sfkiem tak znakomitym zespołem nie mo
że się poszczycić żaden tnny teatr rewjo-
wy w Warszawie. Antoszówna, Halama, 
Karlińska, Mankiewiczówna, Skwier-
c*vnska. Sokołowska, Gruszczyński, Par
nell, Sempoliński, Skonieczny, I-go Sym, 
•Tatrzański, Żabczyński — oto nazwiska, 
które mówią same za siebie. Jeśli dodamy 
że premjera obfituje w szereg pierwszo
rzędnych pomysłów, że po raz pierwszy w 
Warszawie pokazano najnowsze tricki sce 
niezne wielkich musichallów zagranicz
nych, że jest w tej rewji wszystko — 
dowcip, melodja i wystawa fantastycznie 
bogata — zrozumiałem sie staje powodze 
nie nowej rewji „Morskiego Oka". 

* * * 
Zarząd gazowni warszawskiej postano 

wił przyjść z pomocą małym odbiorcą ga
zu w Warszawie, którzy opłacają niepo
miernie wysokie koszty amortyzacji za 
zużycie i konserwowanie gazomierzy, Kon 
sumnnct. zużywający najwyżej 2ń m. sz. 
gazu"świetlnego miesięcznie otrzymują 
przerabiane obecnie w zakładach gazowni 
gazomierze mniejsze, przyczem obiaty wy 
nosić mają tvlko 1.75 zł. misięcznje. Zamia 
nn gazomierzy rozpocznie się w naj
bliższych dniach. Gazownia posiada w za
pasie 5,000 takich małych gazomierzy. W 
każdym razie różnica dla konsumentów bę 
dzie poważną. 

* * * 
Kołowy ruch jednostronny na ulicach 

obowiązuje w zasadzie każdy wózek, każ 
dego rowerzystę i nawet pędzącego nr. rol
kach, o ile jeszcze środkiem jezdn*. Tym
czasem funkcjonariusze pocztowi i telegra 
ficzni nie stosują się do przepisów. Po
licja otrzymała nakaz zwracania uwag] na 
stosowanie się do przepisów o ruchu jedno 
stronnym pojazdów wszelkich kategorji. 

Zona za długi. 
Brzydka sprawa ex-sierżanta. 

Z WARSZAWY DONOSZĄ: 
Potworna sprawa o nakłanianie tony 

do nierządu, celem zaspokojenia długów 
„w naturze" znalazła się na wokandzie Są 
du Okręgowego. Jako oskarżony występu
je Jan Kiełkiewicz, b. sierżant. Akt oskar 
żenią podaje że Kiełkiewicz winien był 
pewnemu izraelicie 400 zł. 

Wystawił weksel, lecz nie wykimil go. 
Gdy nadszedł termin płatności zapropono
wał uregulowanie długu za pośrednictwem 
żony. 

— Pieniędzy nie mam lecz mam żonę... 
Dalszy opis oparty jest jedynie na ze 

znaniach poszkodowanej żony oskarżone
go, kasjerki teatrzyku „Mignon". Według 
jej słów, mąż miał pomagać i ułatwiać izra 
elicie wejście do sypialni w negliżu. 

Sprawa posiada szereg wątpliwych mo
mentów. Inaczej przedstawia ją wierzy
ciel, który miał „zalrikasować"- dhig u 
Kiiłkiewicza, co innego mówi służąca Kieł 
klewiczów, a sam oskarżony wypiera się 
winy. 

-x!o:x 

KRATECZKI. 

Policzek i sąd 
Kupcy między sobą. 

Czasami jednak niedobrze jest 

{>isać prawdę. W tyc l i dniach pisa-
em o naiwności m e g o szwagra, k tó

ry lekkomyślnie żyru je mi weksle. I 
oto skutk i okazały się fatalne. W i " 
(Jucznie jego 7-letni syn, zwróci ł 
swemu ojcu uwagę, że postępuje 
tak dziecko, może zresztą na ulicy 
zaczęli moi Wierzyciele wytykać go 
palcami, mówiąc z podziwem: oto 
t en , k tó ry jeszcze żyruje swemu 
szwagrowi weksle, czy też wresz
cie żona mu zwróci ła uwagę, bv nie 
ru jnował swego spokojnego istnie
nia, dość, że stanął okoniem i wczo
ra j zbuntowawszy się, oświadczył: 
więcej nie żyruję. 

Natura ln ie, że to wszystko mu 
nic nie pomogło i musiał biedaczek 
podżyrować, ale jednak pewne t ru 
dności były. 

Jak z powyższego widać, jestem 
100 proc. łodzianinem, gdyż Q O 
proc. mego czasu poświęcam opera-
o o m f inansowym, k tórych rezultaty 
są znakomite, a w każdym razie 
znacznie lepsze, niż np. w Widzew
skiej Manufakturze. Ja przynaj
mniej mówię odrazu: nic zapłacę, 
zamiast kazać ludziom łudzić się 
przez 10 lat. 

Właściwie cała sztuka prowadze
nia operncyj f inansowych, które je
dynie człowiekowi umożl iwiają o-
becnic byt, polega na u t rzymaniu 
kredytu wekslowego. Tajemnica te
go powodzenia zaś leży w jednem 

magicznem s łówku : „przekręcać". 
Poprostu „przekręca sie'' weksel" T . 
zn., że jeśli mam płatny weksel np. 
1 kwietn ia, a zależy m i na tem źró
dle k redv tu ( wys tawiam nowy we
ksel p łatny np. 1 l ipca, a opłacam je 
dynie procent I lipca znowu wy
stawiam noyyy weksel na I paździer
nika i tak w kółko. 

R O Z R A C H U N K I . 
Naturaln ie, że tak i system jest 

nieco skompl ikowany i wkońcu roz
rachunki nie dają się tak ła two prze 
prowadzić. Np . Izrael Chelemer 
jest uczciwym człowiekiem, lecz 
miał spór na tl<; rozrachunków z kup 
cem l l c rszcm Bermanem. Gdy po u ' 
p ływie dłuższego czasu spór w dal
szym ciągu t rwa ł , zdenerwowany 
Chclemcr coś tam J fcp rzy iemnego 
powiedział B m m a n d ^ B k t ó r y w od 
powiedzi na to spo lWkowa ł Chele-
mera. 

Jedni ludzie, czując się zniewa
żeni — występują na drogę honoro
wą, drudzy — skarżą się żonie znie
ważającego, jeszcze inni wreszcie 
występują na drogę sądową. 

Tak uczyni ł Chelemer, wskutek 
cze°"o Sąd Grodzki skazał Hersza 
Bermana na 15 złotych g rzywny lub 
3 dni aresztu. 

I po co się tu pojedynkować, kie 
dv 15 z ło tymi można cała sprawę 
spokojnie załatwić? 

Jerzy Krzecki. 

Zuchwałe włamanie w Wilnie. 
Cztery osoby ciężko ranne. 

Z Wilna donoszą: — Do piwnicy maga 
^ynu wyrobów skórzanych Mojzelowej 
przy ul. Rudnickiej włamało się kilku zło
czyńców, którzy zaczęli plamkować w skła 
dzie. W chwili gdy złodzieje zapakowali 
do waliz cenniejsze przedmioty i zamierza 
li je wynieść do piwnicy, wszedł subjekt 
Gustaw Erdman, włamywacza nuci l i się 
na niego i ciosami noży i tępych narzędzi 
obezwładnili go i ;)orzucili w kącie. W 
chwilę późnej do składu wszedł współpra
cownik firmy Leiba Frydman, który spo
strzegłszy złodziei, chciał się colnąć lecz 
złoczyńcy weipgnyli go do wewnąrz, zada 
li mu również kilka ciężkich ran w głowę, 
w bok i szyję. GJtrępowajiy i nieprzytomny 
Frydman padł na ziemie, Zaniepokojona 

ciłuższą nieobecnością żona jego Chaja uda 
ła się do piwnicy, gdzie spotkał ją los 
jej poprzedników. Złoczyńcy rzucili się na 
nią, zadali jej kilka ran nożem i nieprzy 
tomną trzecią ofiarą porzucili w kącie. W 
chwili, gdy złoczyńcy opuszczali skhvj, za
stąpiła km drogę właścicielka sklepu Moj-
żelowa. Złoczyńcy porzuciwszy łupy, rzuci 
li się na bezbronną kobietę, zadali jej rów 
nież kilka ran ciętych w głowę i szyjo. Na 
lTJzpaczliwe krzyki Mojzelowej nidbiegli 
sąsiedzi. Bandyci rzucili się do ucieczki. 
W czasie pościgu zdołano jednak 2 o. 
pryszków ująć, trzeci zaś zbiegł. 

Ciężko poranionych pogotowie rafunko 
we przewiozło do szpitala żydowskiego. 

Zamaskowany 
Ze L w o w a donoszą: 
Brygada sanitarno-obyczajowa 

Wydz ia łu śledczego we L w o w i e wy 
k ry ła nowy dom schadzek, mieszczą 
cy się przy u l . Kleparowskiej u a, 
w mieszkaniu Micha l iny Bo janow
skiej. 

Bojanowska, dama w średnim 
wieku, już od szeregu miesięcy pro
wadzi ła dom schadzek, udziela tąc 
stałego schronienia kobietom, któ
re tam przy jmowały swoich gości. 
I lekroć zdarzyło się, że naskutek do 
niesienia przybył posterunkowy ce
lem stwierdzenia Stanu faktycznego. 
Bojanowska obecne w mieszkaniu 
niewiasty 

ukrywała w szafach. 

dom schadze*. 
tak, że nie udało się ani r a f T ^ p l l Ą 1 
tac jej na gorącym uczvnW T v | | . T l j f J C * f * y J | 

Dopiero we/ora j . po p e p o w i e r l n ' ł a • 
wej obserwacji, organa I > m - - l ^ . . , „ c u n i * l e k k o 
nitarno-obvcza iowei wk r f l j ^ 
iej mieszkania i tym razefflj 
stano dwie dziewczyny w M 
stwie dwóch mężczyzn. J 

Przeprowadzoii '- dor bodaj 
kazały, że Bojanowska tru; 

stręczeniem do nierządu. ' 
„pensjonarki" ' wvkorzvstvą 
niemiłosierny sposób. ciatrtiM 
go procederu olbrzymie zVM| 

Po przeprowadzonych ! 
niach Bojano" c , - a ares .owska areszt', 
dziś zostanie ona odstawi 
du. 

Wzruszająca scena w sąd«e 

Prośba maltretowane] zony. 
Z Inowrocławia donoszą: 
Nadzwyczaj ciekawa i niecodzienna 

sprawa toczyła się przed sądem Grodz
kim w Inowrocłayyiu 

Na ławie oskarżonych zasiadł Józef 
Sobański, za.m. w Inowrocławiu, os
karżony o występek z paragrafu 22li ('jraz 
cielesny) 1 74. 

Postępowanie dowodowe procesu wy
kazało iż Sobański stale od 7 lat maltreto 
wał swoją żonę, 

matkę 5-ciorga drobnych dzieci, 
przez bicie, kopanie, odgrażanie się 
Że ją zabije, rzucanie w jej stronę jakich 
kolwick bądź przedmiotów które osknrżo 
nemu pod rękę wpadły, wykrzykując przy 
tem pod jej adresem różne niecenzuralne 
epitety. 

Nieludzkie to postępowanie osiągnęło 
granicę swoją, kiedy oskarżony spoliczko 
wał niewiadomo z jakiej przyczyny swą do 
brą żonę i wzorową matkę, znajdującą się 
wówczas na łożu boleści i oczekującą roz 
wiązania. 

Za popełnienie tych wszystkich hanie. 

bnych czynów przewodniczący 
sil wyrok, skazujący oskarżono 
lata wiezienia, uzasadniając SIF 
kary tem, że Sobański poprze 
ka,!;<rotnie karany był 
obecnej rozprawie odmówił ud» 
kichkolwiek wyjaśnień i nie OST 
fincj skruchy. 

To też Sąd nie zaliczył »» 
okoliczności łagodzących. » 

Po ogłoszeniu wyroku nasrtjjl 
trnjriczna i wzruszająca scena. 0| 
żona oskarżonego ze łzami 1 
siła Sąd o natychmiastowe pr 
męża w areszcie, gdyż przed J 
grażał się, 

że ją zabije, 
w razie zasądzenia go na karC *' 

Ponieważ już przedtem S< 
ka razy groził swej żonie, 
życia i w bestjalski sposób J4 
Sąd z miejsca wydał nakaz *W 
Sobańskiego, tak, że powędro** 
wy oskarżonych wprost do wlF 

Bandyta właścicielem pieką 
Aresztowanie sprawcy napadu na kas••'»• 

—x:o 

Z Katowic donoszą: 
Urzędnicy niemieckiej policji śledczej 

przy pomocy władz polskich przeprowadza 
fi dochodzenia na terenie polskiego Górne
go śląska w sprawie sensacyjnego napadu 
rabunkowego, dokonanego w Oumachau 
(Niemcy), gdzie trzech nieznanych spraw 
ców napadło kasjera jednej z większych 
firm, któremu zrabowano 30 tys. marek 
niemieckich. 

Dochodzenia dały pozytywny rezultat. 
Stwierdzono mianowicie, że jednym zc 
srpawców tego napadu jest obywatel nie 
miecki Paweł Stefan Kubica, ostatnio za 
mieszkały w Wlk Hajdukach, który bez 
nośrednio po napadzie rabunkowym prze 
kroczył nielegalnie granicę pohko-nle-

młecką koło Wlk. Piekar i osiadł w Wlk. 
Hajdukach. 

Za zrabowane pieniądze Kubica zaku
pi! sobie w W. Hajdukach piekarnię wraz 
ze składem. W mieszkaniu jego znale
ziono nieprzemakalny płaszcz koloru bron 
zowego, oraz takiegoż koloru ubranie spor 
towe, które to rzeczy zakwestionowano, 
gdyż zostały one zakupione bezpośrednio 
po dokonanym napadzie. K. chciał uniknąć 
rozpoznania 1 dlatego przebrał się. 

i Piekarnia, którą kupił Kubica ko-;/.jo 
wała 16 tys. zł. 

Nie umiał on wskazać -RM 
dzenla t y c } l pjeniedzy. Kubica M 
'any za napad rabunkowy 
zlenlem, a za kradzież z włai» 
więzieniem. 

Kubica starał się ostatn.'O * 
swiętochłowickiem o UZYSKNRI* 
«twa polslkiego, iednak proiba * 
ła załatwiona odmownie. SfW 
nawiało się nad sprawą ew. w 
kicy z granic państwa poł««i 

Wobec wyników dochodzi** 
został wydalony z granie aaMM 
i na granicy polako-niemleeki'; 
ny został przez policję niemi**1 

m t f a l ^ A 
przed zarażeniem W 
ŁTNCEZLEBIENIEM. artgimi 

bólem gardła^ 
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ch Zjednoczonych pra 
mi z zapałem omaw 

*w w igrzyskach olimpi 
się w sierpniu b. 

*. Szczegół nem pod [ym '< 
kowaniem cieszy się król 
»ich lekkoatletyka. 
*t«io p. Ferris, przew< 

Zw. Lekkoatletycznego 
następuje: 
'ty Zjednoczone mają 1 
olimpijskiej w V loki ws-p. 
ia zdobycie zwycięstw 

C$ki konkurencyj 
» Jednak sadzę, te t™* ł 

•Jjttpodziajikami. Przed 
Ipieierdamie zdawało się 

najlepszych w świecie 
. Ale w obu tych dzi 

jy pobici, .leśli teraz J 
wiemy tad7ier;ić ross., 
•« skończyć kataitrufah 

Zjednoczone maip. sza 
J aa 100, 200, 400 i 
<><100 i 4X400 m., bieji 

toM wzwyż, w<ial 1 o rj' r-
feima i kulą. FlP^ndJ 

P a z u i 
a Ł e 

•je wunawik* goszcząca 
* * doiefco była o<i t>-go, ci 

od 
przeciętni* dobre j 

T" G r « goid nic STALĄ wu'C 
\ *• poziomic rwijsc-j ? ' 

V~*k'e kilku rezerwowycl 
[*rTtecmie najlepszy no 

Pazur vii U, 
Ijj.** P°»yc;ł środkowego 
"* r u <**>ny ten gracz by* 

WoJcu, ui obronie j a k 
*T" Pomocy. Pazurek w 1 

°yU»y bezuątpienia 
J^ny. W ataku slosunk 
^> r«*«n(ou)ał się Lanko, ł 
C l ^"Jiałoicj i powolności, 
^ m K fiałom jroetc-.* produi 

się obrona, gdzie n 
"**U)a zastąpił godnie Szc. 

W Pwnwa J.-lskicto. B 

£ Pał tet „l„bo, tak ja) 
\

 n

°^skich. Na wyróżni* 
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BERNARD GERVAISE. 

Rozczarowanie. 
Gilbtrte, obudziwszy się pierwsza, 

czyśllzgnęła się z łóżka, rozsunęła firanki i 
otwoi żyła okno. W jednem mgnieniu wios
na wkroczyła do pokoju, przynosząc z so
bą delikatne światło poranne, śpiew pta
ków, subtelne zapachy ziemi i kaoryśne 
powiewy lekkiego wietrzyka naprzemian 
iagodne i orzeźwiające. 

— Gastonie! Gastonie! chodź prędko! 
— zawołała młoda kobieta. 

Gaston, z twarzą wtuloną w poduszki, 
zrazu zareagował tylko pomrukiem, 1 po
tem ziewnął, przetarłszy oczy i zapytał: 

— Która rodzina? 
— Nie wiem, — odpowiedziała Gilber-

te, - - a]e wstawaj czampredzi-.i' Zobacz, 
jak pięknie. 

Wstał 1 przyszedł k> ni»j do okna. By
ło naprawdę pięknie. Prz id nimi rozefągał 
się wielki ogród, stanowiący n jwyn iż -
niej część dawniejszego parku*. Piękne 
drzewa, przystrojow w ś^icirt zieleń. 
t<vorzy1v tajemnicze, U'N*> do' Ih bia
ło ukwieconego sad'i( 7 KTĄR. 90 
wi'».tr strącał listki. Sjtna oberża, 
zainstalowana w budynkach daw,ii<jj3zego 
zamku, nadawała krajobrazowi odpo-
viedn ła cechę godności i starożyMioaci. 
Pary gol?bi gruchały na błętloitnyoh szy-
frnwych "lvtnch dachu, a na ziemię opu
szczały się co chwilę gromady świergo
cących wróbli. Kogut obnosił inten
sywnie czerwony grzebień wysoko ponad 
st».d'im kur. I-n^ały już w powietrzu 
pierwsze p--zezoly. pierwsze muchy i mo
tyle, a od ezr.su do czasu tuż pod nosem 
patrzących przelatywał wielki bąk. 

sztywny jak kula. Nad całością wideku 
unosiła się atmosfera świąteczna, prze
sycona szczęściem, swobodą i miłośeią. 

Niezdolna oprzeć się podobnym wra
żeniom błogości, Gilberte rzuciła się na 
szyję kochanka. 

— Mój drogi, mój kochany! Jak tu 
('obrze! Jak tu pięknie! Jak dobrze zro
biliśmy, zostając tutaj na noc, zamiast 
wrócić do Paryża. 
Gaston badał niebo jasnotyękitnej barwy 
mjecznego lazuru. 

— Tak, — rzekł. — Dobrze zrobiliś
my. Pogoda jest ładna, dobrą będziemy 
mieć jazdę. 

Nie słuchając jetro odpowied? Cilb r-
te nozdtTimi wciągała powietrze, i.Vc pirs 
nyśliwski. 

— Pachnie, — rzekła. — śli;zT-y za-
nach. Prawda, coś jakby armrnat 

Gaston węszył zkoJei. 
~- Co do mnie, — rzekł, — czuię ra

czej zapsch czeikolody. I przyznaTp. że bn-
d,i to mój apetyt. Jeżeli pozwolisz, zej-

.. y na 'r-Tdanic. a potem trzeba u-
laó w drogę.,. Obylmy tiyHÓp d e p ć 
•"'Higli benzyny w taj dziurze zhiomiŁ jesj 

i próżny... 
' iż cofał sie z obrwnowania okna. 

t iaberte Ł?lr: >Tna!a go. 
— Zostańmy jeszcze trocł^fc — prosi

ła. — Je;t tak dobrze tutaj.. I ni? Wiem 
dlaczego, ale odczuwam, że s4X)tkvtło nas 
wielkie szczęście! Wszystko, na co się 
l»trzy, jest takie piękne. Spójrz na te. 
małą wiśnię, w kwiecie, jaka jest śliczna! 

Gaston uśmiechnął się. 
— Nie jesteś bardzo biegła w botani

ce, — zauważył. — Twoja mała wiśnia 
jeat jabłonią. 

— Naprawdę? To nie przeszkadza 
wcale, że jest prześliczna z temi różewe-

• luj-mi gałązkami, jakie wlBą^l się w kwia
ciarniach... Lecz tam nazywają t° »pru-
nus"... No tak: każdy mylić się może... 
Widzisz tam poniżej studnię? Prawdzi
wą srudnię z żórawiem? Zupełnie po 
wieisku... Niema co mówić, tiafiHśmy 
ś" 'omie. A te drzewa w głębi robią wra
żenie lasu... Takie świeże powietrze! 

— O, fak, — rzekł Gaston, — z pew
nością nie brakuje tam komarów. Dziwi 
mnie, że nie pokąsały nas w nocy. Na 
szczęście zamknąłem okno. 

— Z pewnością postąpiłeś słusznie, 
mój drojrj, lecz co do mnie, zo&tawi>abym 
je otwarte. 

Poco ? 
— No, poto... Jakże ci tutaj powie-

lzleć?.M Poto, by odetchnąć noenem 
. ietrzem, poczuć zapachy ogrodu, u-

i;.rzcć śpiew słowika. 
W tej chwili rozległ się \vpobliżu glos 

>tasj — jnsny 1 poważny. Gilberte nagłym 
"«n chwyciła rantię Garrona. 

— Posłuchaj, — szepnęta — oto śpie-
/a słowik. 

Gaston wzruszył ramionami. 
— To kos, — rzekł. — Słowiki nie 

•.piewają nrzy jasnem świetle dziennem. 
— Ach! — szepnęła Gilberte * odeie-

i-iotn żalu. — Nareszcie! Spójrz! Jackól-
':a! Nie widziałam jeszcze jaskółek w 
•in roku. Powiadają, że pierwsza ja«kół-

ka ^rzyrosi szczęście!... Chyba nie po-
e/iesz mi tym razem, że to me jaskół
ka? 

— Jest to tylko odmiana jaskółki — 
sprostował Gaston bez litości, — tak zwa-
r a „Kltymówka". Jaskó,ik* ma krótsze 
skrzydła, jak wiadomo powszechnie. Mo-
żebyśmy poszli na śniadanie, moja dro
ga? 

— Jeszcze trochę, — błagała. — Zda-
le mi ale. że tearo. co dziś m*mv nrzcl 

oczyma, nie odnajdziemy już nigdy, więc 
dokonywam jakby zdjęcia myślowego, 
by zachować wspomnienie w przyszł ścl. 
0 ! nie zauważyłam jeszcze, że w ogro
dzie jest cedr! 

Wskazywała na majestatyczne drzewo, 
którego gałęzie o ciemnej listwie rozpo
ścierały się poziomo, jak półk gigan
tycznej etażerki. Gaston okazał zdziwie
nie. 

Jest to zdumiewające! — zawojał. 
— Co jest zdumiewające, mój drogi? 

— pytała Gilberte. 
— Jest r° naprawdę drzewo cedrowe. 

Wyjątkowo nie pomyliłaś sję tym razem. 
Widziałaś już cedry, jak przypuszczam? 

— Naturalnie, — oświadczyła 1 du
mą, — że widziałam, a przynajmniej je
den — cedr ljbańskł w ogrodzie botanicz
nym, obok labiryntu. Znam. nawet jego 
historję. Przywiózł go uczony, Bernard... 
Bernard de... 

— Bernard de Jusstleu. — podpowie
dział Gaston. 

— O, tak, Bernard de Jussiuu właś
nie... Przywiózł go z Libanu w swym 
katpehiszu, gdy cedr był jeszczp malutki. 

Gaston parsknął śmiechem. 
— I jesteś pewna, że przywiózł go w 

kapeluszu ? 
— Naturalnie. Wszyscy o tern wiedtzą. 

Tó fakt historyczny. 
Gaspin śmiał się do rozpuku. 
— Zastanów się, — rzekł — chyba 

nie wiesz, gdzie leży Liban? W Syrji, o 
trzy tysiące kilometrów od ogrodu bota
nicznego! 

— No to co? — zapytała Gilberte. któ
rej nie przerażała odległość. 

— No więc wyobraź sobie tego twego 
uczonego z cedrem w kapeluszu prze* ca. 
łą drogę. Na!>awiłby się kataru, nJ;bo-
rak! 

Gilberte przygładź ^ 
s i / 

> i i h l i w o c V 
Us A „ 1 C 1 } na igrzyska 

iiccy n r ,geles prowadzi 

^ l * * Y » r e" ing 
^ning-u rezultat: 

r a n i e n i . #W 
— Może miał drugi--- ^ 

— rzekła ronem pokrz* 
ka. 

Gaston ciągnął: „_ i<; 
-Zresztą nie * K * s ie* 

przywiózł Bernard de 
rowany mu przez . H 
ka, i w zwykłej d o m e g j ' | 
niedorzecznej , e e r e n ^^*t V 81 

FU* • 

podczas krótlkiej 
do ogrodu 

s a m o i 
VJ **a,6'|H,j|("i.f 

S o ^ M a k s y m i l j a 

i S - S S ° l n a r , c i e 

•FL- P ° 4 c i K »amochoe 
K I '3.20 Lecz Gilberte nie * ' u y 

Znienacka odeszła od <J fli RJ 
gwałtownie, rzuciwszy » .T T 

-JsktoT . I eiefcjpjj 
zawołał zdumiony ( j 3 j " OLIFF>% 

Istotnie, było t© ™EI ^ J M 
nad cedrem libańskim V > n 
chodzenia z lendynu. ^ 
niczce. Płakała nad «• ^ 
tylko odmianą \ * # M > V 

który został k o s e m

P >lkał . i r 

chniał czekoladą.- R . ^ 1 
swą zniszczoną RADONY f i» 
dzeniami, nad u k o c h ^ i ^ 
kochankiem, który , ^nof 1 J 
i pedantem, nad ni n } ł 

wspomnieniem. Ktor»a 
przywołać. IE ET1 

— Powiedz naresz^ • J v 

- powtarzał <**#*LM 
dała, stracił c i e r p l i M 

— Stanowczo, ^ I Ę F , Ą 
okno - powietrze ^ & ' ' J 
sj. Ubieraj sie, P ^ R S ^ J 
danie, a potem ow^ ^ 
wrażenie że moł« 
raj.-

1 i.^ii l u -B ia ła .«rć 

r«n * r/? n o I c I : i ^ wy 

Wt*]< >e K r a k o v v 1 

l ' X S a b h V r , d V m i C l ! 

«Vn;I"f w ? ni icdzyini 

Ę ^ 2 R of; n i , a s t o 
I r * 0 w T l r t n v a n v pr; 

JRosławji, p. 

. t r * o s : ł i v a F 

rh n , . s t ' "zostwa 
n '<mial g a 

& a n i ^ o w a ć J '.,rM !'V 

W , atletyce 
i»iłcc NOŻU 

http://ezr.su


dochąl 

schadzek. 
; nie udało sie ani raflj 
i na irorącym uczv 
piero wczoraj, po 
jserwacj i , organa wl 
o-obvczaiowei wkr 
eszkania i tvm ra 
dwie (l/.icwczvnv 
dwóch mężczyzn 
zeprowadzoiK 
, że Bo janowska 
eniem do nierządu, 
onarki"' wvkorzVt j 
osiemy sposób, ci 
>ccderu olbrzymie zv« 

przeprowadzonych 
Bojanowska areso* 

ostanie ona odstawiojl 

a w s 
sej żony. 
czynów przewodniczący i 
ok, skazujący oskarżone* 
yzienia, uzasadniając »f< 
em, że Sobański popriM 
iie karany był wiezie 
j rozprawie odmówił udJ 
wiek wyjaśnień i nie 
ruchy. 
też Sąd nie zuliczyi mO 
ności łagodzących, 
ogłoszeniu wyroku nastW 
na i wzruszająca scena. W 
skarżonego ze'łzami * 
i o natychmiastowe prt 
' areaacie, gdyż przed roi 
się, 

ie ją zabije. 
zasądzenia go na kaRG 

3 1 SPORT r 1 
A m e r y k a n i e z a d z i e r a n o s a ! . . . 

Wiednie lekkoatletyczne na igrzyska olimpijskie. 
i Zjednoczonych prasa wszcl 

ieni z zapałem omawia szanse 
w igrzyskach olimpijskich, ja 

W się w sierpniu b, r. w tx>s 
Szezególnein pod tym wzglę-iem 

zwaniem cieszy się królowa spor 

^nip p. Ftrriś, tyrzewodnicrący 
Ł 'w. Lekkoatletycznego, oświad-

^Zjednoczone mają w lekkiej 
w olimpijskiej widoki wspaniałe 

oa zdobycie zwycięstw 
,-̂ zości kon-kurerryj olimpij
ki". Jednak sadzę, że t " *ba się l i -

'lie8T|odziankami. Przed crterana 
^'.erdamie zdawało się nam. te 
V najlepszych w świecie biegaczy 
*y« Ale w obu tych dziedzinach 
^ Pobici, .leśli 'teraz ztvt wy-

i emy zadzierać popa, może się 
• skończyć katastrofalnie. 

ziednormne mai* szanse wy-
n na 100, 200, 400 i 800 m., 

•jfiCwO i 4X400 rn , biogi z płot-
Wff |*Wyż. wdał » * tyczce, oraz 
TOran i kulą. Fln^ndja wygra 

zapewne wszystkie biegi aa dystansach 
od 1500 m., oraz rzut oszczepem. Irlandja 
zwycięży w rzucie młotem. W dysku i kuli 
możemy się obawiać jedynie konkurencji 
Afrykańczyka Harry Hart. 

Zgoła inaczej jednak na szanse zwy
cięstw w lekkiei atletyce olimpijskiej za
patruje się Finiandja. 

Zdaniem 
fińskiego rwlązku lekkoatletycznego 

szanse te przedstawiają się następująco: 
Nurmi zwycięży na 10 km. i w marato
nie, podczas gdy Ritola w tych konkuren
cjach zajmie miejsce drugie. Na 1500 
m. zwycięży Purje przed Larvą. Leh-
tinenem i Izo-Hollo. Na 5.000 m. pierwsze 
miejsca zajmą: Lehtinen, Iso-Hol;o, VJr, 
tanen. Na 110 m. z płotkami zwycięży 
skandynaweki zawodnik Sjostedt,. w sko
ku wzwyż Dantonami, V i '0skoku Winter, 
albo C. Jarwinen, w '• I K Jarwinen, w 
oszczepie M. Jarwinen, w dysku Kiv l , w 
d/iesi(-eioboju A. Jarwinen. 

Jak widzimy w perepektywacn f H -
skich leży zajęcie większości pierwszych 
miejsc w lekkoatletyce olimpijskiej. 

Tournee polskich lekkoatletów 
w Ameryce. 

S z u r e k b i e g a , 
a Ł a ń k o s t r ze la g o l e . 

ieważ już przedtem SJJ 
y groził swej żonie,. * e 

"w*bcstjalski sposób ją 
miejsca wydał nakn* « J 
kiego. tak. że ^FZT 
cnrionych wprost d° ™ 

l i e k a i e m p j i 
adu na k a m e r a . 

i umiał on wskazać i* 
tych pieniedty, Kubie* 
i napad rabunkowy 8-1'" 
). a za kradzież z włam 
iem 
bica sfarał SIE osf»|n.'0 * ' 

•LWIEGO, jednak proibtM 
w lon* ODMOWNIE. $1**% 
> się nad sprawą ew. w y v 9 

GRANIC państwa polskie-
dochodtld 

*u<fa/T! ł? M9tzcząca wczoraj 
n *o była od tego, czego zwyk 
! '°-Cr a

 P . r t , ' f H " ; i * dobrego zespołu 

* t > f , ą o > c i n i e M l n l a n a w e t w i)rzy-
fcj,^ " t l o m i p naszej r< }.,wej Masy. 
W ^ * * " * * " ' PO3I*,lajv*j w 
S r i r c o , • rez«™o"ych wybił 

najlepszy na boUku 
Pazurek II, 

L^rud*?**1 k t o a l i t i U : ^ o pomocni 

" TAT* T V N 6 R A C * B Y I 

** Po W OBR,"UT) JALT
 * '* *wej 

BYLLV*' {>AZURVLF W
 *"'<-'; obce 

' S i , p ' I ' ' " ™ ' " podporą 
* p r t j , <ZlaAu stosunkowo naj-

S ^ i S S ? . ' ^ L a ń k u ' k l ó r y r n i -
k l*,«f«oło * POWOLNOICI' J*" D*IĘ 

«ę o6rono, gd*i« 

Jelskicgo. h^armharzy] 
mą 

Na wyróżnienie zaslu 

wczoraj iyl jcdynU tylko Kahan, który zdaje się 
wraca do swej 

dawnej hiietnoścL 

Amerykańska U n i a Lekkoat le
tyczna zwróci ła sie do Polskiego 
Związku Lekkoat letycznego z pro
pozycją, aby polscy lekkoatleci, k tó 
rzy przybędą na igrzyska o l in ip i j -
skie do Los Angeles, rozegral i po 
igrzyskach szereg zawodów między
narodowych w różnych miastach 
Stanach Zjednoczonych. 

Amerykan ie proponują, aby Po
lacy star towal i w zawodach pool im-
pi jskich w Chicago (20 s ierpnia). Bo 
stonie i New Y o r k u . Dochód czy" 
sty z zawodów tych byłby podzielo

ny pomiędzy kraje uczestniczące w 
zawodach, w stosunku procento
w y m 

do l iczby zawodników danego 
k ra ju . 

Polski Komi te t O l imp i jsk i w 
sprawie powyższej decyzji żadnej 
narazić nie powziął. Prawdopodo
bnie jednak odrzuci te propozycję, a 
to ze względu na wysokie koszty, 
jakie pociągnie za sobą przedłużony 
w Ameryce pobyt naszych zawodni
ków, w razie gdyby dokonal i oni 
star tów pool impi jskich -

Sport w kilku słowach. 
(—) Dnia 26 maja odbędzie się w Ło

dzi ogólnopolski bieg drużynowy dla 
pań na dystansie 1200 m. Bieg powyż
szy organizowany jest poraź drugi z rzę 
du, przez łódzki Hakoah, przyczem w 
roku ubiegłym pierwsze miejsce zajął 
ł.KS. 

W nadchodząca sobotę Hakoah or-
ganlziuje biegi otwarcia sezonu dla męż
czyzn, kobiet 1 juniorów na boisku w 
Helenowic na dystansach: 2 kim., 800 m. 
1 1 kim. 

I—) Dnia 10 maja wystąpią drużyny 
koszykówki męskiej i hazeny ŁKS-u w 
Pabianicach z okazji dnia gier sporto
wych urządzanych na dochód tamitej-
szej Polskiej Macierzy Szkolnej. 

(—) Informujemy sdę, iż do „cyklo-
pedestru" ŁKS-u, który odbędzie się w 
niedzielę napływają w dalszym ciągu 

Z reszty trudno kogoi wymienić, chyba Ifczne ZgłO'/C-nia, pr7.VC7.em Z g ł o s i l i Się 
Rapoporta, który przepuścił fatalnie trzy ~ 
możluc* do obrony piłki. Wybiegi jego 
stają się coraz bardziej ryzykowne. 

lJienvsza połowa gry upływa bezbramko 
wt>) mimo dość wyraźnej przewagi Polonji. 
Goście nie umieją jednak wykorzystać sy
tuacji podbramkowych. Po prterwie gra 
znacznie ciekawsza, przyczem Hakoah zdo
bywa bramkę przez Szarkowiaka. Wkrń; 
ce potem pada z e strzału Łańki wyrótenują 
ca bramka. Warszawiacy prą teraz naprzód 
owocem czego są bramki strzelone przez 
Łafilic, Ozrodzutskiego i znów f.ańke. Tej 
ostntnicj s ę d z i a n i e u z n a j e jednak z powo
j e • 

R a d j o-fcąc i k 
RASZYN, sobota 

11,20. Kom. rvteor. <Ł* komunikacji lotni, 
tzej. 11,45. PrzcKM Prasy Polskiej. 11.58. Sy-
tinal czasu. 12.05. Program mi d/.icń btei. 12,10. 
Poranek szl.oluy «e Lwowa. 12,45 — 13,20. 
Muzyka lekka. 13,20. KcMnuBflOHty. 13,38 — 
Arie 1 pleśni -w wyk. Ewy Bandrowsklcj-Tur-
sWe) (płyty). 14,45. Piosenki w wyk. Chóru 
Warsa (płyty). 15,05 — Kom. gospodarczy oraz 
»le(da pieniężna. 15,15. Kom. QL Zw. Straży d„ r> j , ' ' . Hflełda pienię zna. 15,18. Kom. Ot Zw. Straiy 

NICI R-11?K m^T"? " ̂  H ^ * ' " 5 " »*™«Hd najnowszych wydawn.ctw niej r:„t karny dla Hakoahu zamhnia Ko-
plotoicz na drugą bramkę. 

Ottatnie trzy bramki padły rr NSTATNICK 
czterech minutach gry. 

Sędziował p. Andrzejak. 

»ec wyników , , 
vydalony 1 granic ns- •. 
iniey potoko-niemteey 
tał przez policję nie«"e 

1 

•strz Niemiec — Garbarnia. 
Frapujące spotkanie. 

FU 

rdzawieniem »/& 
Kkbieniem.anginHt\ 

bdłem. 

\ANFLAVINV 

• P A * T r J ^ ' £ i -

m k 
« |e r l iS l t e t I m ^ r « Snorto-
'!st\va H ^ T ) r n c i 1 " i c v pod eci-

^ r n W C d 7 v . .Herthą". m i -
Pftrzen? n % T o k 1 0 . 1 1 / 1 2 . a na 

K k V -Garbarn ia" z Kra -
> f t i e 7 n ; " i został 

Ponieważ kol iduje to z wyprawą do 
Tugosławjr, dokąd nięjcdep gracz 
..Garbarni' będzie musiał _ jechać w 
reprezentacji Polski, niewiadomo za 
tem, jak się do tei sprawy ustosun
kują nasze władze piłkarskie w W a r 
szawie. 

e |ssówna godną następczynią 
K o n o p a c k i e j . 

lektkoatletów pol «4J 1 . CL] P •» " \,~ ~ V w " f-ryj* — 

+ ? p°lsk ł ? c ż l i w o ' c ^ repr^ten-
8»!;Łos An , n a igrzysk-ich < '\m-

Angeles I igrzyti 
prowadzi od 

si( ] 

' C t ^ w n y t r e n i n g 

bertę przyg lą d a i a 

Może miał drugi- " ^ i ł 
kła tonem pok"X 

»ton ciągnął: 
Zresztą n i 2 * . K J s V 
iÓŁł Bernard de J« . f ( O 
, M U Przez ancej* \ . 
k zwykłej dontcg • 
teeznej lesrendyjfs^ M 

krótikiej dróg' 

FREN »«gu rezultaty golnę 

Pławczyk kilka razy osiągnął w sko
ku wzwyż 190 cmt. 

Siedlecki z Legji rzuca dyskiem do 44 
m tr Doskonale Upowisdm się dyskobol. 
ka Weissówna której trener K|umberg wró 
zy osiągnięcie fenomenalnego wyniku 10 
mtr. 

? s a m o c h o d ó w z a b a l o n e m 
>kaymiljan Idzikowski zwycięzcą. 

b iegów: 
a ° " o « Z a : 

' I ' V u l0h' ! PL < W o l w a r c i e 
K > « * H - K | „ b „ , 

PoScig 

sezonu Po 
w program 

samochodów 7 

O ~ . , • , 

a Gilbene 
cka odeszli <*" l 8 n« r . / 

'32f> rn 

"kła.lały aię a t rzech 

wnie. rzuctww? 
JaktO? I E T ^ J S T - J ł̂ zdumiony Gaston- ^ 

2S0 cm., 
. 500 c m . . 

I 

rt,nie, było t© n I c r'ROI> 
drtjnt libańskim J#1 

Płakała nad g** 
odmianą l * * * ^ ^ ^ 
został kosem. ' ł a r 
czelroladą.... y * J ^z j rm 

tlszezoną radośnł-
mi, nad n ^ g g i ! *M 
ikiem, który ̂ / 
ntem, nnd m c" n { t 
mieniem, k t * * * 0 J 
ołaó. . eitft 

Powiedz n a r e s ^ y iU» 
v tarzał Oaston,^ J M 
stracił cierpi^ 0 5 ^ 

a , ą k ó w J^^osławja. 
^ t i ^ " B i a ł o »ród. 

fów * wystapilc 
esnego urzą-

?p I a raków i Biało-
' w a ł y K 0 r ! v miedzy-pań 

się w jednym 
n!" f M ' E D 2 V I N I A S T O W E 

Stanowczo, 
powietrze 

H. rf, °wany przez po 
oiast walczyć 

?z po 
iW) i . p. Guni 

» potem oh J . , 

Ck- s t r z o s h v a P o l s k i 
1 ^ r °zegrane zo-
^ 'Strzostwa Polski 

gałęziach niemal 

^V lej< r£ a n^ f»wać ma mi 
tr* - w ' . V , P t v r e ' b o I c ' 

l j r^a,-]j " ' łr-c nożnej, ko-

1) kat . mascyn poj. 
2) kat maitzyu poj 
3) bnndicap, 
O g o d i 14,15 rozpoczął się pościg X.T 

balonem. Si lny wiat r by ł duża przeszko
dą do startu ba lonu, k tó ry t y l ko <lz: 

z imne j k r w i p i lo ta n ie zawadzi ł kocze; 
o bandę to ru żużlowego. 

B ieg i były naogół mało ciekawe. 
Na znak komamlora oko ło IrnwW' 

nut niKzyło z mety w pościg za b a l n n e n . 
k tó ry widocznie majce i>ymp;:tje do m i ; -
«ta, m iano którego nosi. poszybował 

w kierunku Poznania. 
Po utaicie samochodów część pi«rwata 

otwarcia sezonu Pom. A u t o m o b i l • K l u b ' ; 
<koóc7.vła się. 

Częśe druga, rozdanie nagród nastąpi 
ta wieezorem. 

PIerw«za nagrodę w pościgu samoebn. 
<lów za b . lonem o t rzymał p. Idz i kowsk i , 
DRU<.ą p. W i l k o w s k i . 

Ba lon nnnśr i ł ó k i l omet rów na r.^ 
łudn.e nd K r ^ n i — o godzinie 16 m i 
nut 19 W" dwie m i n n t v nóżn ie j dogoni l i 
t n pp . Tflzikow«ki (z OtebnMJ na ma-
»7:\-ni« murk i Studebaker i W i t kowsk i n-
Fordzie. 

7!awndv zaszez'ci i i swoją obeenośeią 
etzotyczni <rośrie, a mianowie ie of icero
wie (apoi ' '-• nrze.bywa{ąev obecni A W 

j Bydgoszczy. U>'rzv k zainteresowaniem. 
Iprsygląd:- 1 ; -a wodom-

periodycznych. 15,45. Kom. dla żeglugi 1 ryba- » 9 

ków. 15^0. Tr. ze Lwowa audycM dla chorych. | r o d o w y n u p t z e i a j , k l ó r y o d b c i t z i e się 

16,20. Odczyt t cyklu dla maturzystów Kkół 
(dział „Literatura") „Stanisław Wyspiań

ski", wygi. prof. Wł. Korycki 16.40. S^'"" 
matin: Kwartet sinyczk. A-moll w wyk. kwar
tetu Capeta (płyty). 17.10. „Jak zwalczać głu
potę", -wy«ł.~<lr~L. ZamenhoL. 17.35 — 18,05. 
V. audycja z cyklu „Instrumenty I głos ludz
ki w muzyce''. Instrumenty dodatkowe w or
kiestrze omówi dr. Alicja Slmotiówna 18.08 — 
18.30 Słuchowisko dla dzieci starszych „Król 
Jan III na weselu", obrazek histor. M. Dynow-
sklej 18.30 — IfJO, Muzyka (Pokaz łnstrumen 
tów dodatkowych), 18 50. Rozmaitości. 19,15 
Skrzynka pocztowa rolnicza. 19,29. Program 
na dzień nast 19,30. Wiadomości aportowe 
19J5 Ltwory na cytrę (płyty) 19.45. Praso
wy Dziennik Radłowy. 20,00. J i t \ widnokrę
gu" 20,13 - 2155. Muzyka lekka łl.55. Te-

M 
w 

do 

IJeton pt. „Ludzki konserwatyzm" wygi. p 
Osv.wsfca. 22.10 - 22.40 Utwory Chopina 
wyk Henryka Sztompkl. 22.40. Dodatek 
Pras Dz. Radl 22.45> Komunikaty. 22.30 
24.00. Muzyka taneczna. 

KOŁNIOSWIISTERHAI^EN, sobola. 

14.00 — 14,50 Koncert 1 Berlina. 16,00 — 
16.25. A Schroetcr: „Powstanie gramołomi I 
płyty". 16,30 - 17 30 Koncert z Berlina. 18.30 
- 18.55. Prof. H Schrmedel: ..Stan umyslowo-
scl spółczesnej" 19.00 — 19.25. Angielski dla 
poczatk I9.*i - 1955 P. D. feodt: .Czy moż
na dowk-Sć istnletiła Bot ł r * 20.00. Tr. z Wro
cławia. 23.00 Komunikaty nast muzyka ta
neczna. 

P o riuckowatiie. 
Z okazji i^knńczcnia zbiórki darów i 

ofiar na Święcone Slerotopi po żołiicrzach 
W P. w Łodzi — zarząd Towarty-twa 0-
pieki nad temi sierot-irni w ich imieniu o-
raz v\r Imieniu własium — ta dro^ą skła-
dr, wszystkim Ofiarodawcom, którzy ebeć 
by najmniejszym ciapkiem przyczynili się 
do zlrgodzenia deli sieroce] — na.jscrde. 
eznlefsże podziękowanie, a pizedew«y»t-
i i l o m : Województwu Łidzk łemu, Mngt-

towi m. Łodzi, p. sętlziosiwu Kona-
. cwskim, p. ministrowi Świątkowskiemu 

Mieczysławo^ p. dyr. Czerlunczakiewi-
ezowl, p. dyr. Dąbrowskiemu, p. dyr. Po

rowskiemu, p. rej. Rpsnnanowi, p. R. 
Ricchterowi, p, dyr. R. Elsnerowi i r>. Kar 
nawalskiemu. 

Nasoęronie serdecznie dz :cluijcmy tym 
finnom, które każdego roku, a w roku bie
żącym w szczególności nie odmówiły sie
rotkom swej pomocy, a mianowicie* 

Towarzystwu Kredytownimu m. Łodzi, 
Dyrekcji Lódżkłeh Koki Dojazdowych, 
Prezydjum Związ.kai Przemysłu WlókiPn-
niczejro, Dyrekcji Banku DysJ?on»owego 
w Łodzi, Dyrekcji Banku Francusko-Pol
skiego w Łodzi, Prezydjum Związku Spół 
dzielni Mleczarskich w Łodzi i Elektrow
ni Łódzkiej, a także wszystkim rsdafkicjom 
łódzkich dzienników, a w szczególności: 
„Kurjerowi" i ^Republice' za bezintere
sowne ogłaszanie naszych komunikatów— 
i wszystkim cyimpatytkom naszych siero
tek, którzy w jaJrikołwielk-bądi sposób o-
kazują nom swe u*}u<gi 1 pomoc, 

już również czołowa szosowcy Polski z 
Kłosowiczem (TZS), Więckiem Felik
sem (TSK Bydgoszczy), Głowackim 
(Legja, Warszawa), Kołodziejczykiem 
i Marczewskim (obaj Resursa) na czele. 
Organizatorzy przygotowali dla zwy
cięzców, tej niezwykle ciekawej kon
kurencji, cały szereg nagród, które 
są wystawione w wystawie „Pata" przy 
ul. Piotrkowskiej 125. Zdobywca pierwsze 
go miejsca otrzyma prócz puharu prze
chodniego, mary miniaturowy puhrrek 
na własność. Pozatem przeznaczonych jest 
cały szereg nagród honorowych (ogó
łem 7 ) , żetonów 1 dyplomów. 

(—) Były reprezentacyjny gracz Pol-
ski-Spojda z Poznania, zgłosił swą ofer
tę do PZPN-u na trenera objazdowego. 

Ziemian, reprezentacyjny obronca Le
gj i , uległ na ostatnim meczu z Wisłą 
poważnej kontuzji, tak że wątpliwe iest 
czy będzie mógł wystąpić na niedziel
nych zawodach: Legja,—22 pp. 

Krakowska Wisła ma zamiar przepro
wadzić w drużynie piłki nożnej cały 
szereg zmian przyczem już na meczu z 
LJK>'--em wystąpić ma z powrotem Rey-
iian , 

Powołana przez PZPN specjalna ko
misja w sprawie rcorgwi^ zacji systemu 
mistrzostw piłkarskich 1 zawodowstwa 
zajmuje się obecnie pracami przygoto-
wawezemi i niebawem zwoła wstępne ze
branie wraz 7, kilkoma zaproszonemi oso
bistościami z prowincji celem omówienia 
planu działania. 

(—) Tegoroczny > i l z r z ę d u B i e g Aa-
w 

dniu 3 oiuja na toinutitu c y w u n e m w W a r 

szawie n a t r a s i e 'i klin. z a p o w i a d a s i ę n i e . 

t u ) u . t . u / w _ u i . Spodziewany j e s t w n i m 

udtial kilkuset biegaczy U o a l e j P o l s k i , 

p r z y c z u m wsi o d n w n znajdą s i ę z a w o d i i i c y 

r ó w n i e ż k l u b ó w i o d z k w l i . U l a z w y c i ę z 

c ó w p r z e z n a c z o n o p r ó c z p u h a r u ^ S t u d j o 

n u ' ' , i n a g r ó d Z w . S t r z e l e c k i e g o , Z w . Z w i ą ż 

k ó w , n a g r o d y K p t . M i s i ń t k i e g o d l a k l u b u 

r o b o t n i c z e g o , a ż 1 7 0 ż e t o n ó w i s z e r e g w a r 

totdowych nagród d l a p i e r w s z e g o p o l i c j a n 

t a . p i e r w s z e g o s t r z e l c a , p i e r w s z e g o s o k o 

ł a , h a r c z e r z a , n i e s t o w a r z y s z o n i g u , c z ł o n k a 

, J M a k k a b i ' ' i t d . W b i e g u t y m w e t m i e u-

d z i a ł r ó w n i e ż K u s o c i ń s k i , k t ó r y j e s t s t u p r o 

c e n t o w y m f a w o r y t e m . . D o t y c h c z a s p i e r w 

sze m i e j s c a z a j ę l i w r. 1 9 2 6 — J a w o r s k i , w 

1 9 2 7 — i. p . F r e y e r , w 1 9 2 8 — S a w a r y n . 

w 1 9 2 9 — Peffcietwc*. w 1 9 3 0 i 1 9 3 1 K u s o 

c i ń s k i . k t ó r y w r . h . w r a z i e e w e n t . z w y c i ę . 

s t w a z d o b ę d z i e p u h a r p r z e c h o d n i n a w ł a s 

n o ś ć . 

mi r o z 
Teatr Miejak? - Candida. 
Teatr Kameralny — Omal nde noc poślubna. 
Teatr Popularny — Wyrwicz i Fuks w Po

pularnym, 

Teatr Powszechny — 5 pp. Potasz I Perl-
mułter; 8.30 wieoz. Drugie Imłt mlłoścL 

Apollo — Trubadurzy New-Yorku. 
Capitol — Tragedja amerykańska. 
Caslno — Upiór Paryża. 
Corso — Rio Rita. 

Czary — I Wąwóz zaginionych ludzŁ 11 Szmu-
ulerzy amerykańscy. 

Grand • Kino — SchaughaJ erpreas. 
Ludowy — Ostatni rozkaz. 
Luna — Aniołowie pieklą. 
Mimoza — Miljon-
Odeon — Ułani, ułani chłopcy malowani 
Oświatowy — Dla dorósł. Kobieta bez ser

ca; dla młodz- Rango, 
Palące — Bracia Karamazow. 
Przedwiośnie — Af ryka mówi. 
Rak>eta — Czterech djabłów-
Kenursa — Pokusa. 
Splendid — Duster na froncie. 
Tęcza — Noce paryskie-

Wodewil — Ułani, ulani chłopcy malowani. 
Zachęta — Kró l bulwarów. 

[ o i ! S M Jutro na o i i ? 
Rosół z kluseczkami. 
Sztuka mięsa z sosem cebulowym 
Naleśniki . 

WINSZUTEMY. 
Ju t ro : Wojc iechowi . 
Wschód słońca 4 . 2 5 . 
Zachód — 1 8 . 4 . 1 . 
Długość dnia 1 4 . 1 8 . 
Przyby ło dnia 6.34.. 
Tyj jzicń- 17. 
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Londyn, (za złoty 1 ft. st.) zamk — 33 75. 
Paryż, zloty (za 100 złotych) — 284.50. Pr.-. % 
wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) 3T ,.87 i 
pół — 379.87 i pół. Wiedeń, zloty czeki — 
79.41 _ 79.89, bankn. — 79.25 — 79.35. Zurych, 
złoty (za 100 złotych) zamkn. — 57.6i. Berlin, 
złoty (za 100 złotych) noty większe — 47.00 -
47.40, wpłaty na Warszawę 47.20 — 47.40. na 
Katowice 47,20 — 47.40 na Poznań 47.30 — 
47.40. Gdańsk, złoty (za 100 złotych) 57,18 — 
57,30. telegraficzne wpłaty na Warszawę 57.16 
— 57,28. 

Londyn. 22 kwietnia. New-York 376.62, Pa-
'yż 95,50. Berlin 15.85. Włochy 73.18, Szwaj
caria 19,37, Kopenhaga 18.28, Wiedeń 31. War
szawa 33,75. 

Paryż, 22 kwietnia. Londyn <5".52, Nowy— 
York 25.38. Włochy 130.30. Szwajcaria 492.75, 
Warszawa 2S4.50 

CAWrLNA. 
Nowy Jork 22 kwietnia. Loco 6.20. kwie . 

cień 6.0ń. maj 6.10, czerwiec 6.18. 6.29, sierpień 
6 36, wrzesień 6.46, październik 6.53, Hstopad 
6 60, grudzień 6.68. styczeń 6.83, luty 6.91. ma
rzec. 

Liverpool, 22 kwietnia. Loco 4.77, kwiecień 
4 67, maj 4.64, czerwiec 4.62. Upiec 4.61, sierpie* 
4 60, wrze* !eń 4.59. październik 4.58, listopad 
4.60. grudizleń 4.62. styczeń 4.63, luty 4.65, m«. 
tzec 4.67, kwiecień 4J9P. mai. 

fcipsko. Loco 6.60, maj 6.37, lipiec 6.50, pa<-
dzicmiik 6.71, Mstopfid 6.76, grudzień 6^2. i ł y . 
czeń 6.87, marzec 6.989. 

W a l u t y , d e w i z y I a k c i e 

na g i e ł d z i e warszawskiej 
PAPIERY PROCENTOWE — COKOWIEK 

MOCNIEJSZE. 
Dział pnp'crów procentowych państwowych 

byt cokolwiek mocniejszy. Bez zmiany pozo
stały: 3 proc. Pożyczka Budowlana, 6 proc 
Pożyczka Dolarowa oraz listy I obligacje 
banków państwowych. Stabsze o 1.25 zl. na 
sztuce byty serie 4 proc Pożyczki Inwestycyi-
:iti. 4 proc. Pożyczka Dolarowa zyskała 23 gr. 
na sztuce, 7 proc. Pożyczka Stabilizacyjna zaś 
0 13 procent 

PRYWATNF PAPIERY LOKACYJNE 
— NIEJEDNOLICIE. 

Dział listów zastawnych cechowa! nastroi 
zmienny; obroty by ły ograniczone. W dziale 
papierów stołecznych zakupywano 4 i pól 
proc. Listy Zastawne Ziemskie po cenie o 0.23 
proc. wyższej oraz 8 proc. L. Z. miejskie po 
cenie utrzymanej. Z prowincjonalnych doszło 
do tranzakcyj tylko 8 proc Ustami Zaatiwne* 
mi m. Piotrkowa po kursie o 0.25 proc słab
szym. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premiowa Pożyczka Budowlana ser. 1 38.2S 

Preml. Poż. Dolarowa, seria III 49—49.28. Pre
miowa Pożyczka Inwestycyjna 90.50. Pożyeeks 
Dolarowa 1919-1920 r. 56—57. Pożyczka Sta
bilizacyjna 1927 r. 53 -5S.25—53.50. Listy Za . 
stawne Bankn Rolnego 83.23. Listy Zastawite 
Bankn Rolnego 94.00. Listy Zast. Banku Oosp. 
Kraj. I I em. 83.25. Listy Zast Banku Oosp. 
kra). I em. 94,00. Obligacje Komunalne Banku 
Oosp. Kral. II em. 83 23. Obligacje Komunal
ne Banku Oosp. Kraj. I em. 94.00 Usty Zast. 
Tow. Kred Ztemsk. w Warszawie .39JO—39.25. 
l i s t y Zast. Tow. Kred. m. Warszawy 61—61.75 
—61.25. Listy Zast. Tow Kred. m. Piotrkowa 
53.50. 

MAŁE OBROTY AKCJAMI. 
Zebranie giełdy akcyjne! przeszło równie i 

pod znakiem ogólne) niechęci do zawierania 
tranzakcyj. Do obrotów oficjalnych doszło tyl
ko w grupie bankowej akcjami Banku Polskie
go. W stosunku do notowań wczorajszych ak
cje te pozostały bez zmiany. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 79.78 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 22 kwietnia. Urzędowa eedafa 
Oleldy Zbożowej I Towarowe! za 100 kt- pa
rytet wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 
ładunkach wagon- ustalona na podstawie cer 
giełdowych: żyto 28,00 — 28.50, pszenica dwor
ska .30.50 _ 31,00. — z Mer a na 30.00 — 30JO. 
maka pszenna luksusowa 49.00 — 54.00, — 0000 
44.00 - 49.00. — żytrnta pytlowa 44.0 — 45.00 
— sitkowa I razowa 33.00 — 34.00. 

• n a B n a a p m a a a M n M B M a B a a a i 

NIE ŻAŁUJCIE GROSZA 
na kolon je letnie cTja dziatwy. 

Zarząd Opiek Szkół Powszirchnych 
m. Łodzi xakupił przedstawienie p. t ..Ju
tro pogoda", które odegrane będzie w Te
atrze Popularnym przy ul. Ogrodowej Nr. 
18 w dniu 23 kwietnia 1932 r. o gedz lfł 
— przez artystów tegoż teatru pod re^y-
serj* p. K Tatarkiewicza. 

Całkowity dochód z tej imprezy 1* 
rząd przeznacza na 

koionje letnie 
dla hiednej dziatwy szkół powszechny** 
m. Łodzi. 

Bilety są do nabycia w kasie larzada, 
codziennie od godz. 8-ej do 19-ej przy wl. 
Zakątnej Nr 25. m. 11, a w dniu 23 b. m. 
w kasie teatru od godz.-lS do IR w r*. 
nie od 50 sc. do 2 zł. 

SEKCJA PŁYWACKA W ZGIERZ'?. 
Przy Lidze Morskiej i KolonjaMej w 

Zgierrsu istnieje RORJRANL.Towana sekej* ply. 
wacka. 

Zapisy osób, pragnących ewicsyl 4{ 
w sporcie pływackim i odhyć odpnwlMnł 
kurs. przyjmuje wiceburmistrz Z*ĵ 0f» 

-kowsjki w Magistracie m. Zgiera*. 

http://pr7.VC7.em
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Kasjer członkiem szajki bandyckiej. 
Wyprawa do kasy pełnej pieniędzy. 

Pewnej nocy dokonano włama
nia do składu futer Mojżesza He
rze ra w Wiedniu. Sprawcom wpa* 
dły w ręce towary wartości 40.000 
szylingów. Inicjatorem tego skoku 
bv' > ' r>kro tn ie karany elektromon
ter Henryk Aigner, który skompleto 
wał sobie towarzystwo, złożone z o-
gro dnika, agenta handlów, i techni
ka maszynowego. Skradzione futra 
przewieźli włamywacze autem na 
Semmering do pasera, który je 
spieniężył. 

Wkrótce potem trafiła się wspól
nikom nowa gratka, która miała im 
przynieść łup w gotówce. Technik 
maszynowy poznał w międzyczasie 
kasjera towarzystwo oszczędnościo-
wo-zaliczkowego „Union", Frydery
ka Ka^tnera, który dopuścił się sze
regu nadużyć pieniężnych w trakcie 
sprawowania swej funkcji. Nabraw
szy zaufania do nowego znajomego, 
kasjer przedstawił mu swoje bezna
dziejne położenie i 

prosił go o pożyczkę, 
która mógłby pokryć sprzeniewie
rzone sumy. Technik oświa°czył 
mu, że nie ma pieniędzy, ale wsp mt 
niał, iż manca można się pozbyć 
przez urządzenie włamania. Kastnc-
rowi podobała się ta idea1 wszedł 
więc w kontakt z innymi włamvwa-

i zażądał przybycia włamywaczy. Ta 
ko prowizję zastrzegł sobie 10 pro
cent łupu. 

Późnym wieczorem tego dnia 
spólnicy zoperowali kasę. i g ładko 
przyszli w po8iadanie gotówki. Na 
każdego przypa dło okrągło po 2 . 7 0 0 
szyi., a Kastnerowi wypłacono tv lko 
300 szyi., resztę zaś obiecano mu 
dać później. Nie doczekał się biedak 
honorarium, gdyż w kilka dni póź
niej wszvscv udziałowcy 

dostali się pod klucz 
i spotkali się dopiero na ławie oskar 
żonych. Włamywacze przyznali się 
do winy w obu_wypadkach, któie są 
zresztą tylko ciekawszemi fragmen
tami całego rejestru włamań i kra
dzieży, jakiemi prokurator obciąży! 
sumienie godnego tov/arzv»twa. 

Zmiana pozycji ciała w trumnie nie jest dowodem, 

że chory został pogrzebany w letar] 
Ciekawy me mor jat deputowanych francuskich. 

*'oay. I M 
Karała 

Grupa deputowanych francuskich po-| wypadki grzebania żywcem, szczególnie 
czyniła niedawno u swojego rządu kroki 
w celu zarządzenia środków pra ; 'i vko 
t.r/i baniu ludzi w letargu, biterpelan. j 

p r o w i n c j i , w ostatnich czusach 
zdarzały się dosyć często. 

Jako na koronnego świadka, powołali 
wj -uszczyli w szczegółowem memorjale, żel się na kardynała Donneta, spotykającego 

Aparat alarmowy w łazience. 
Niebezpieczeństwo gazowe. 

Coraz częściej zdarzają się wy
padki zatrucia gazem, zwłaszcza w 
łazienkach, posiadających gazowe 
piecyki do nagrzewania wody. 

W i n ę w t vm wypadku ponoszą 

Miłość we wsi EStikolcai. 
Miska ryżu pod drzwiami wybranka. 

Jadąc oceanem Atlantyckim do portugal
skiej <.\>i.iet, iiaput) uaui) na arciupeiug 
Yisagor, składający się a 34 wysp, zamie
szkałych przez plemię Bijogów. 

Bijogowic zajmują się uprawą roli , po-
zatem hodują stada bydła, świń i kur, są 
też myiliu-ymi i rybakami. 

Najchętniej jadają r y l , którego jed-

ŁYT przyjmuje i wówczas spędza jedną u 
W d o i u u oiiitiiiimit j. 

Jeal to j . . U L U . i_ ik. ,.próba*' Jeśli w_ 
padnie ku zadowolenia dziewczyny, e>. 
ona diua następnego ' n , w minkę ryż 
przed chatą wybranego. Powtórne skoi 
sumowanie ulubionej potrawy jest niejn 
ko przypieczętowaniem aktu ślubnego, po 

Czami i dał im klucze do kasy. D w a j ! najL m f p 0 f i a d a j ą poddoatatkiem. Oprócz którem pan młody już ostatecznie przepro-
• • i i _:_ i i i . . i . . ; - wm 1.- * . . , j • - .. _ j j _ j • z nich zapoznali się dokładnie z te

renem wyprawy, ale oświadczyli, żc 
podejmą się roboty tylko wtedy, 
gdy *astner zagwarantuie i r i w ka
sie stan 8.000 szylingów. 

Wkrótce zdarzyła 8ię dobra oka 

tego uprawiają dwa rodzaje prosa, nieco . wadzą się do domu żony. 

»ja. S-go października ub. r. zgłosi ła 

fasoli i kukurydzy. Główuyi.i i. h p 
mem jednak są korzonki pewnej rośliny, 
które mają własności trujące, przez odpo 
więdnie przyrządzenie jednak stają się j 
dalnemL 

Bijogowie stoją na bardzo niskim pozio 

Maiżeńatwo jednak u Bi jogo 
nie jest wieczne. 

Pewnego pięknego poranka zdarz' 
może, że małżonka swiąże uiuuutkj męża 
w większy lub mniejszy tobołek i ten wy 
stawi za próg chaty, co jeat l la męża 

jedna Z klientek towarzystwa OSZCZC m ^ kulturalnym. Charakterystyczną ce- wskazówką, że nie ma ona zamiaru konty-
eJnosciowo-zaliczkowego zanuar py-i . i c h U B t x o j u , p o | e c z n e g o jest wielk 
dtęcia 6.000 szylingów, kt^re kazała 
sobie przygotować na popołudniu. 
Kastner otrzymał, jako kas er, zlecę 
nie odebrania tej kwoty z pocztowej 
kasy oszczędności i przechowania 
iej. Ponieważ jednak klientka nie 
przybyła w omówionym czasie, oo* 
zostało w kasie przez noc razem z in 
nemi pieniędzmi 

okrągło o.ooo szylingów. 
Kastner zawiadomił o tem technika 

uprzywilejowanie kobiety. Małżeństwa za
wierane bywają tam pod kątem widzeniu 
praw przyszłej żony, która jest w calem 
znaczeniu tego słowa 

panią domu., 
W odróżnieniu od innych plemion u 

Bijogów dziewczyna sama wybiera sobie 
męża. Czyni to w ten sposób, że prz-
ehalą wybrańca stawia '• ' '•-? • ryżem. 
Jeśli chłopiec r y ł zje, oznacza to, i e wy 

Piegi — tragedią wielu pan, 
Cudowne serum wiedeńskiego lekarza. 

Istnieje w rubryce „porad lekar
skich" pozycja absolutne<) bezradności, 
gdzie medycyna nie ma nic do powie
dzenia. A chodzi tu nie o trąd lub dżu 
mc. lecz o..- piegi Ta tragedja wielu 
pań l ciche zmartwienie niejednego pa
na opiera się zwycięsko świetnym skąd 
inąd postępom kosmetyki. 

Obecnie sprawie tej poświęca spec
jalną publikację kierowniczka wiedeń
skiej szkoły kosmetycznej, p. lisa Vara-
dv. Przedewszystkiem podaje ona dość 
niewiarygodną rewelację o pewnym le
karzu wiedeńskim. 

wynalazcy serum, 
którego wprowadzenie do organizmu 
ma uniemożliwić tworzenie się fatal
nych skupień barwika, zwanych piega
mi Niezależnie jednak od tego nadzwy 
czajnego wynalazku, p. Varady podaje 
k i l k i skromniejszych recept. 

Jedna z nich. zapobiegawcza, polofja 
na odoowicdnlem „trenowaniu'' skó

ry. Oto miejsca, na któ r vch tworzą się 
piegi, należy dzień po diun naświetlać 
pror.iicnlami ultrafloletoweml z równo-
czesnein użyciem kremu, zapobiegają
cego tworzeniu się piegów. Po naświe 
Haniu należy skórę 

poddać masażowi. 
Doskonałym lekiem na usunięcie ple 

gów ma być.-, stężony kwas karbolowy. 
Należy go ostrym pędzelkiem delikatnie 
nakładać na poszczególne plamy i po
zwolić mu wyschn \t\ Zapalenie, Jakie 
później powstaje, łagodtziic można okła 
darni kwaśnej wody i maścią cynkową. 
Przv bardzo gęstych piecach metoda ta 
nie da sie zastosować. 1 u już raczej za 
Iccić można roztwór stibbmatu, w for
mie okładów stosowany przez 4 godzi
ny. Tu również powstaje zapalenie, a 
wogóle oba te „środki kosmetyczne" 
są tak radyknlne, że nie należy ich stoso 
wać bez kontroli lekarskiej. 

A wiec lepiej chyba poczekamy na 
cudowne serum yiedeńskiego lekarza. 

nuować pożycia małżeńskiego 
Raudko tylko zdarza tia* by chło

piec nie skorzystał a zaproszenia do mu -
żeństwa i zostawił nietkniętą, ofiarowana 
m u miskę ryżu 0 ile wypadek taki po
wtórzy się dwukrotnie, młodzieniec nara
ża się se strony dziewcząt na bojkot i 
chcąc się ożenić, musi emigrować 

do innej wsi. 
Najwickszem osiedlem Bijogów jest 

Etikoka, gdzie doniedawna sprawowała 
rządy staruszka, królowa. 

Mi . .-!•.ał.i ona w najładniejszej chacie 
i bvła wła-lezyuią nieograniczoną, któ«-< 
podporządkowywał się chętnie ród męski. 

najczę.ściei biura instalacyjne, bo 
wiem gazownia doprowadza t y l ko 
przewody do piecyków 

i nie łączy apara tów 
k tórych sama nie wyrabia, lub nie 
jest przedstawicielką. 

Podstawowym środkiem zabez
pieczającym iest dobrze i sprawnie 
działający o twór wentv lacv inv w 
łazience, prowadzący do kanałów 
wenty lacy jnych w ścianie. Należy 
co pewien czas sprawdzać czv wvlot 
o tworu wentylacyjnego wvchodzn-
cv na dach jr->t o twar ty , czy nie zo
stał przypadkowo zatkany. 

Ostatn io rozpat rywany jest w 
świecie technicznym wynalazek in
żyniera niemieckiego, Ictóty zbudo
wał aparat, dający 

sygnał a la rmowy dzwonkiem 
w tv tn wypadku, gdv w powietrzu 
zbierze sic taka Hosc* gazu, że zagra
żać może żvciu ludzkiemu. M a to 
specjalne zastosowanie zwłaszcza 
tam, gdzie gazownia produkuje gaz 
bezwonny, k tórego obecni-ść wę* 
chem nie jest możl iwe stwierdzić' 

Aparat taki zainstalowany nie-
ty lko w łazience ale i w sąsiednich 
pokojach alarmuje i 

wzywa domowników na pomoc 
kąpiącemu się. 

Oczywiście iest to aparat bardzo 
drog i i niewiadomo czy nada się on 
do wszystkich rodzajów gazu. Nie
wiadomo także, przy jakiem ci
śnieniu zaczyna działać, bowiem do 
tychczas dokonywane 

są t y l ko próby. 
W każdym razie należy mieć na

dzieję, że wobec stale zwiększającej 
się fabrykacj i środków i aparatów 
zapobiegających zatruciu, niebezpie 
czeństwo gazowe w kuchniach i ła 
zienkach wkrótce przestanie istnieć. 

się a domeeiemanu na ten temat • 
U»ch władz kościelnych. 

i iząd francuski zwrócił się i* 
w tej sprawie do wydziału 
Akadem j i Francuskiej. AkadewJ* 
ł * zbadanie problemu dwu refrr"1 

osobach fizjologów; proł 
prol ivallh.i-.il a I (7H1I O 
odpowiedni eieborat, a jego 
treść / I I - I . , ! . , opublikowana * P1 

cunkiej. Przytoc7ym> tu krótk" 
Śll tych ciekawych wywodów 

Otóż wypadki letargu nie * 
tak często, jak sądzi opinja 
dowód pogrzebania żywcem u**^ 
wszechnic zmianę porycji ci* 
wowaną podczas eichumarji 

T<n symptom jest ewodni(*7 
wodzi bynajmniej , że danego 
kopano żywego do grobn. — ' 
kie, wojny przekonano się 
zmarli v, określonych warutt 
się „poruszać'' \ że czynią 
dod'ln po śmierci. Ale we »* 
dobnycl: wypadkach wytępuj ł 
chy antomatycnin, wywołane 
pow«tałvch w ciele wskutek 
— Tworzenie na tei podst«*i« 
o letariro I o pogrzebanin żyw**" 
wisHm błędem. 

dnak wypadki 
le Jef 

ft"i«a o.m.rA, 

•v»f on i r, 
Admioi»tr«ei« 

« 182-«< 
, »»«y|a»«»a 
potnienia, 
• r a t y i 

mt.tcow. • 
* tdminittri 

_J» | 

"#«te«aa 4 «Ł 5fl 

, W , ł ' - a. fcai 

W , k o ? , , 6 w «*r 
« d r i a c a n T t h r»dakdi 
• I . 

Niemniej 
była mowa w memorja 
zdarzają się l warto niemi P 
jąć. Jak można znpobiee 

hi* 
pogrzebaniu inoego c* ^ 

Najłatwiej byłoby eaniech* ^ 
łego urządzania pogrzebu. 1 ^ 
wem 5 dni. W ciągu t«(C» 
b> cinło nlebo»icłvka ^ * _ , a ̂  

500-lecie słynnego arcydzieła sztuki. 

-z:o:z-

Badanie zamężnej Hinduski 
przez otwory wycięte w kotarze. 

Znany internista dr. Maliwa, powrócił 
niedawno z Indyj, gdzie wygłosił szereg 
odczytów z dziedziny <shorób sercowych i 
naczyniowych. Pewnemu dziennikarzowi 
zagranicznemu udzielił ten sławny uczo
ny wcale ciekawego wywiadu, dotyczą
cego stosunków, panujących w ojczyźnie 
Gandhiego. 

— Opowiem panu — zaznacza dr. Ma-
itwa — w jaki sposób badałem pewną 
damę hinduską, religji mahometanskiej. 
Zawezwano mię do mej, lecz wcale 

nie chciano ml jej pokazać. 
Przyjął mnie mąż chorej oraz lekarz do
mowy k(óry poinformował mnie o łs-ocie 
i objawach, choroby. Ntewele mogłem się 
na tej podstawie zorjentować, toteż o-
świadczyłem że, musze chorą zobaczyć. 
Na to nastąpiła stanowcza odmowa. 

— Niechże zobaczę przynajmniej oczy 
i ięzyk — wykrzyknąłem wreszcie. 

— No, dobrze! — wykrztusA niechęt
nie małżonek. 

J nfijBOr .1IK.I1 

R1AŁY KURJER. 
Redaktor naczeln/: FranJszek Probsfc 

Przez otwory wycięte w kotarze uj
rzałem najpierw oczy, a potem język. I 
tak kolejno na moje iądr.nie widziałem 
różne części ciała chorej, w całości nie 
chetano mi jej pokazać. 

— A szpitale w Jndjach? 
— Obok lekarz., i lekarek angielskich 

' osfajpiich czasach pojawiają sly również 
tubylcy, choć sama ludność odrosi Si« z 
'.yiększem zaufaniem do białych. Nie po
maga patrjotyczna propaganda Gd / ehe 
dzi o zdrowie, zwycięża rozsądek n^d 'a. 
"ionalistycznem zacietrzewieniem i zale
pieniem. Prowadzenie sapitala jest P' za
tem bardzo trudne z powodu 

przesądów kastowych, 
+óryeh nawet choroba objii'ć nie rn:>ż?. 

Gdy członkowie jednej .kasty niogą zaj
mować się myciem podłogi, to członkowie 
innej kasty biorą się do prr.uia, bieliznę 
zakrwawioną może oczyszczać łylko trz<?. 
cia kasta i td. 

— A Jakie choroby panują obecnie? 
— Od czasu do cłasu zdarza się epi-

demja dżumy i chcleiy. Są to jednak wy
padki rzadkie. Częsro są ksinienie żefejo-

. byłoby t yjjtroi v 

ymanie ^JĄ^H. 
ten 

p l a t ^ 
nobach. 

•k 

zamordowali Cieelo 

r z e c z > ^ 2 ^ w i e t n | a ( T e L w ł . , 
. . u . Wdziały powstańcze 

• o f e ,« rządowych I 
zabitych : 

no S Mi n A w Zlednoczoe 
"•caraciua znajdu 

Po Grod: 

„śpiewający aniołowie" ze słynnego otta,za w Gandawie, ustawionego w lamtej-
szej kta;edrze 6 maja 1432 roku. Obrazy tryptyku, malowane przez HuberTa i Ja
na van Eycków, zostały w cz;:sie wolny świa,owej przez Niemców zabrane jako 
łup wojenny do Berlina, skąd na podstaw .e ,-aktatu wersalskiego powróciły do swe 

go pierwotnego miejsca. 

Człowiek wszechwładnym panem powietrza 
Skrzydła za 2 , 0 0 0 szylingów. 

Jeśli wynahzfik, nad którym obecnie 
pracuje pewna aus^rjacka fa . ka sa
mochodowa dotrzyma tego, co obiecuje, 
— spi łni się marzenie odwieczne, które 
znalazło wyraz w legendzie o Ikarze. Al
bowiem teraz dopiero powietrze stanie 
sie każdemu dostępne... 

Wynalazca młody architekt, Antoni 
Lu,sen, z-amierza — choć brzmi to nawet 
fanitastycznie — już za parę tygodni po
czynić próbne loty przy pomocy pary 
specjalnie sporządzonych skrzydeł. Nad 
problemem lotu skrzydłowego pracuje 
on ju i od 15 lat, 
choć odpowiednie aparaty konstruowane 
są według jego planu dopiero od 7-mlu 
miesięcy. 

Brak dotychczas dokładnych szczegó 
i lów, dotyczących nowego wyn<dazku, 

we (rnoze w rwiązku z rodzajem pozyw.c-1 ̂  ^ ^ n e z a z t l r o ś n i e s * r a e ż o n l Wiado-
tiia), choroby żołądka i nerek. mo tylko, że przy pomocy tych skrzydeł 

odbywa się Jof podobny do lotu chrabą

szczy. Oba skrzydła, które są lekko za
krzywione, wytkonują ruchy kołowe o 
lozrnaitym promieniu. Cały aparat waży 
około 32 kg., z czego 17 kg. przypada na 
motor, lecz wynalazca stara się obecnie 
iazic!'l użyciu lżejszego materjalu zmniej
szyć jeszcze ciężar skrzydeł. Koszta wy
konania takiego aparatu będą małe, tak, 
7c będzie go można dostać 

za cenę 2.000 szy.ingów.-
W kołach fachowych wynalazek (en 

oczekiwany je.it z olbrzymiem wprost za
interesowaniem. Opowiadają sobie, żc 
przy pomocy owych skrzydeł będzie moż
na osiągnąć szybkość 200 kilometrów na 
godzinę... 

Jeżeli wynaflazek się uda, zainicjuje on 
niewątpliwie nową epokę kuburalną Czło
wiek nabywszy sobie taki tani aparat, 
sranie się wszechwładnym panem powie
trza i przestanie zazdrościć ptakowi cu
downej swobody mchów. 

ciało tiieboszc7vka 
cii nłej temperaturze, 
wiem procesowi jrnicia, 
wątpliwym symptomem 
ci. Ponieważ jednak 
nicmożliwem zatrzyma.."- . 
ne cztery dni w domu. t * 0 „|łiij^fn 
środek walki « le«ar.riem « i * J C ^ a r / ^ " ' 1 ' maryn 
ko wchodzie w rachubę. W*** 
pomyśleć o innych sposoL".— 

T u obaj oczenl żądają i a k

M ^ 
nie jszego przeprowadzanie 
kontroli lekarskiej 

przed wystawieniem 
fmierci. 

Dotycheaaa lekarze. ^ t u * \ l M 
abvt powierzchownie badull «»T^ Ą 
bo.7.;/vków. spełniając 
ją eamnosc nrzędowa — P^ m j F 
powiędnie przepisy wvm»Z«fo ^ i 
kładnośei w ferowaniu o r t < ? < ^ ł | i i l , | 
amlany t«eo stanu na l eP'*^* " i 
rWfi praktw;znv podrfemik-
wzsledniając ostatnie f d o b y * ' 
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; > ł 0 H , a wsparć- W 
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ci nowa pndatnwy pod 
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wił nagrodę w kwocie 2S 
'eknrra. ktńremo nda •!« " Ł 
mdereł. .W,/o,-*ny *H fl 

skt " Ł?°fąi 

proldemn te P o do ^ * ! " i , ł J ' A a ^ l J b f t t ^ O u d a ł a 8 } c <J 

• M ' i i - T M 5 ? °d niego 

zał i na^n-oda spocrvwa 
demfl. TT«r,y« . 
roznornania «konn są ° anU^* j 
l e U r r y . " r e f f . ap ł f i e i . V 
ia za ni "i • wnieisra te " t 

rrr pod nwaure wstrryn"" 1 ' gVt« 
W fef obowłarknwem Ą 
nhfli nezeni eksnerei n" . e i ^ i * ' 
obronr nrred niphe*"'""""' .. i* 

Chociaż taki wynik » ™ • j 
nyeh francuskich nie da 0I 
oirólowi. ustawowe ok^jr\t 
metody bndnnia skonu ^foo * 
krnl-.iem r.aorzód w tej 
i drażniącej sprawrie. 
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NAGRODO 
Głabek poprostu ze s ^ a i 

naw-sgj* 
ale aby uporać sae z. , 

Zbladł, schudł, osiwiał-
go= bilans zakończy' 1 

ulości odrobił na czas. 
Szei zadowolony z i ^ i s 

zwłaszcza, że wbrew y 
naufkaniom w cia? u ' 0 - J 
w rezuhacie niezły a ^ <" 
Głabka i wręczył mu cz 
t y c h - - nan s P!v' | Ł 

- Doskonale sie p r a
£

° > 
Głabek i w nagrodę 
oddanie dla firmy 
czek. Jeżeli pan nadal bc-̂  
nale spełniał swe obo 
w nagrodę panu ten 

BOHATER; 

czek-

z dumą swe bohaterski*• 
Kiedv 5

sJ u > d" 
nagle zapytał: — J f ^ d i r«: 
czasie wojny t u S |u . %fi 

rjotrzebo takun 
tzy? 

odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
.w Łodzi przy ulicy. Karola Nr. 2. 
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